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WYCHODZI CODZIENNIE.
Biuro redakoji Dziennika Polskiego, nlioa Jagiellońska 

liezba 14.
Przedpłato wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 60 ot. — miesięcznie 
1 złr. 60 ot.

Z asy łka pooztową w państwie Anshjackiem, rooznie
84 złr. — pćłrooznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

'zesyłką pocztową za granica, do całyoh Niemieo 
' Z' ' - :-b 60 marek — kwartalnie 12 marek 6 srg., 

i Anglji, Włoch i Szwajcarji rooznie 
— kwartalnie 20 franków.

Jiosztoje 10 centów.
ów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuję we Lwewio:
Biuro Administracji Dziennika Polskiego, plac Maijadd 

liczba 6. i 7. w domu puna Eitelki; we Wiedmiu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstem 
& Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Mooae, Rotter 
i Spł.. w Warszawie Riohman k  Frendler, Biuro 
anonsow w Parytu pułkownik Raczkowski Fanbonrg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmcje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rne Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę O  ot. od miejsoa 
objętośoi jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi maję byó przesyłane franko do Admi- 
nistracgi Dziennika Polskiego. Listy reklamaoyjna 
nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 ot ed wiersza.

-et.

Od wydawnictwa.
W p l a t a  pa „ D z u i t  PotitT  wynosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

rocznie ..........................18 złr.—
półrocznie.......................................9 „ —
kwartalnie.......................................4 „ 50
miesięcznie 1 „ 50

Na prowincji z przesyłkę pocztowa:
rocznie ............................24 złr.-
półrocznie.....................................12 „ — „
kwartalnie 6 „ — „
miesięcznie..........................  . 2 „ —

Ukończywszy w naszym dodatku powieściowym 
druk „Nurka", zawiadamiamy Szanownych Czytelników 
naszych, te  mamy w zapasie pewną ilość zbroszurowa- 
nych egzemplarzy tej powieści, które nabywaó można 
w Administracji Dziennika Polskiego po cenie: dla 
p r e n n m  e r a t o r ó  w 5 0  et.; dla nieprennmerato­
rów 8 0  ct. Reklamaoyj o pojedyńcze arkusze tej po­
wieści, obecnie już uwzględniać nie możemy.

Po nkończeuin drukującej się obecnie w feljeto 
nie naszym powieści J . Rcgosza p. t . : Dla Id e i , 
rospocaniemy druk nowe lii antora „Kłopotów starego 
komendanta*, p. t. : Pan Jan  — poczem niezwło­
cznie rozpoczniemy drakować obszerną i niezmiernie 
zajmującą powieść społeczną S e w e r a ,  p. t . : Zyzma.

Obecnie mieści nasz dodatek powieśoiowy dosko­
nałą powieść, tłumaczoną z francuskiego p. t . : Ska­
zaniec. Po niej pójdzie praca oryginalna mianowicie 
„Wspomnienia z podróży po Skandynawji* p. t . : 
Z  okien wagonu, przes Kazimierza O s t a s z e w s k i e  
go - B  a ra ń s k i  ego.

Lwów 25. lutego.
Sygnalizowany wczoraj telegraficznie artykuł 

wstępny starej Presse, omawiający pismo Naumo- 
wicza do Aksakowa, opiewa: —  .Gdyby re lig ja  
nie była przeznaczoną słntyć politycznym celom, 
należałoby ją  uważać za niedorzeczność". — 
W ten sposób miał według zaprzysiężonego oświad­
czenia nrzędnika Wesołowskiego, wyrazić się ks. 
Iwan Naumowicz w ziuanej sprawie hnilickiej.

Naumowicz zaprzeczył onego czasu przed 
Sądem lwowskim temu śmiałemu twierdzeniu; 
czytając jednak list, który w ostatnich cza­
sach n ap ija ł do Sergiusza Aksakowa, można go 
posądzać o wyznawanie wspomnianej zasady. Gdy 
jakiś duchowny wejdzie raz na pochyłą drog 
oporu, bezkaruości i buntu, wtedy dobiega zwy­
kle do kresu, a przejście z bigoterji do ateizii u 
jes t dla niego nader łatwem. Nanmowicz wierzy 
jeszcze w Boga, do czego zmuszony jest w obec 
swych sympatyj dla Rosji, gdyż mimo przyjaźni 
która łączyła Katarzynę II z Wolterem, nie 
znają się w Rosji w tym razie na ża rtach ; lecz 
jak  niegdyś Konwent, uznawszy napowrót najwyższą 
istotę, zastosował ją de™olnie d.) usposobienia 
Francuzów i do rewolucji, tak  czcigodny ojciec 
Naumowicz uważa Wszechmocnego za Rosjanina. 
Ten sam kapłan, Ltóry w procesie o zdradę stanu 
z r.,1882 , przekonany o czynny udział w bnncie 
relig.jnym  w Hniliczkach, bez przerwy twierdził, 
że chodziło mu tylko o demonstrację, o rodzaj 
ostrzeżenia Rzymu, i że od niczego bardziej nie 
stronił, jak  od propagandy za pra wosławnjm K o­
ściołem; ten sam kapłan, który wówczas powie­
d zia ł: „Jestem prawdziwym Rusinem i zwolen
nikiem unji, lecz mam inne pojęcie o unji, niż 
pewni przywódcy*, ten sam czcigodny kapłan po­
wiada obecnie, że cały „rosyjsko-galicyjski n a ­
ród* skłania się ku Cerkwi prawosławnej i ze r­
wie unję w krótkim czasie. Oczywiście, że za-1 
sięgnął wprzód rady u „lnm inarza austrjackiej

DLA IDEI.
Powledó z niedalekiej przeazłodoł w a  tomaoh. 

Przez
-A.-u.toxw ,2^ w m nyd«U .“

T o m  d r u g i .

(Oiąg dalszy.)

Przyszli nareszcie do chaty Nowakowskiej. 
Staruszka zaraz ich wpuściła, a usłyszawszy, że 
cbcą zostać sam na sam, wyszła na dwór i na 
progu usiadła. Oni tymczasem zaczęli sobie opo 
wiadać, co przebyli po widzeniu się ostatniem. 
Syn nie zata ił nic, krom schadzek z Jadwinią ; 
c;oiec przyznał się do wszystkiego, a tytko nie 
wspomniał o tern. co go dziś w domn psna Czar 
towskiego spotkało. Widokiem syna tak był u ra ­
dowany, to zaś, że mu Stanisław przebaczył, tak 
go uszczęśliwiło, że w tej chwili uroczystej po­
stanowił odkryć przed nim całą swoją duszę. 
Wspomniawszy tedy, jaka rozpacz nim m iotała, 
gdy po przyjeździe do Krakowa usłyszał od rezy­
denta, że ma być szpiegiem politycznym, przy­
znał mu się następnie, że według sił i możności 
Wspierał ukradkiem partję narodową, bo nawet 
Dembowskiego ostrzegł przez Ojca Piotra, by się 
m :ał na baczności, a odmalowawszy jeszcze ży- 
Wszemi barwami okropną walkę, którą musiał 
ciągle ze sobą staczać, tak  zakończył:

•— Odkąd mnie do cyrkułn przenieśli, jestem 
spokojniejszy. Teraz będę znów urzędnikiem, nie 
szpiegiem. Gdybym był w Krakowie dłużej zo­
stał, czuję, że byłbym oszalał.

— A czy ojcze myślisz, że jako urzędnik 
oyrkularny prędzej czy później będziesz musiał 
wetrzeć się z partję  rewolucyjną?

Rusi", radcy dworu A. I. Dobrjańskiego, z  ten 
utwierdził go w zamiarze wspomagania nawet 
najzuchwalszych planów moskiewskich pansln* 
wistów.

Kim jest ten luminarz austrjackiej Rusi, nie 
potrzebujemy bliżej określać; jest to ten sam pac 
Dobrjański, o którym nota węgierskiego M inister­
stwa z dnia 11. m arca 1882 wyraziła się, że po­
siadłość swą Cbertecz kupił za rosyjskie pienią­
dze; ten ekm Dobrjański, który 20. lipca 1882 
rzekł przed lwowskim Sądem przysięgłych: , W y­
znaję bez ogródki, że jestem  panslaw istą*; f in 
sam Dobrjańsl , który dzieci swe wychowuje na 
rosyjskich emisarjuszów. W ten sposób łatwo po­
jąć, że ks. Nanmowicz po zasiągoięciu rady Do­
brjańskiego usiadł i napisał do Aksakowa, przy­
wódcy religijnego i politycznego panslawizmu Hat, 
w którym wyznaje, że powraca na łono prawo­
sławnego Kościoła.

Gdyby zmiana religji p. Naumowicza odpo­
wiadała jego wewnętrznym przekonaniem o naj­
wyższych zsgadnieniach, a nie m usiała być tłu ­
maczoną pobudkami czysto politycznemi, nie za j­
mowalibyśmy się zupełnie tą  sprawą. Gdy jednak 
pan Naumowicz rzuca teraz niespodzianie ręka 
wicę papieżowi i katolicyzmowi i „galicyjsko-ro- 
syjski" naród chce rzucić w objęcia Cerkwi p ra ­
wosławnej, to nie stało się to  dla tego, że w p o ­
deszłym wieku powziął przekonanie, iż Duch 
Święty pochodzi nie od Ojca i od Syna, lecz tyl­
ko od Syna; nie dla tego, że Kościół katolicki 
odrzuca augustyńską naukę o grzechu i ła sc e ; nie 
dla tego, że gorszą go rzeźbione, odlewane i kute 
figury* zdobiące kościoły katolickie, podczas gdy 
Grecy umieszczanie figur w kościołach potępiają 
— lecz dla tego, że twierdzi, iż religja ma prze­
znaczenie słnżyć celom politycznym, a panslawizm 
jest dla niego politycznym celem. Gdyby panu 
Naumowiczowi chodziło tylko o wiarę i naukę, gdyby 
religijne przekonanie było u niego pobudką działa­
nia, wtedy nie potrzebowałby zwracać się do Rosji 
a najmniej do Sergiusza Aksakowa, by także ze­
wnętrznie udowodnić zmianę swych poglądów. 
Cerkiew grecko nieunicka posiada w Austro-W ę­
grzech patryarchę i dwu metropolitów, którzy by­
liby chętnie usłyszeli o religijnych uczuciach by­
łego proboszcza a w ruskim procesie zaznaczył 
grecki duchowny, Mitrofanowicz, przesłuchiwany 
jako świadek, tak  stanowczo znpełną niezawisłość 
swego Kościoła w obec rosyjskiego Kośc.ola pań­
stwowego, że jposób, w jaki pan Nanmowicz do­
konywa zmiany religji, podwójnie awraoa uwagę. 
Teraz nie ortodoksyjne poglądy działają magi­
cznie na niego, lecz imponnje mu rosyjski Kościół 
państwowy, którego namiętnym szermierzem jest 
Ak8akow. Odszczepieńczy dnchowny katolicki nie 
chce się zadowolić gorącem wyznaniem nowej 
wiary, lecz powołuje się na narodowe sympatje i 
narodowe namiętności i naradza się z Dobrjań 
skim i Aksakowem. Dlatego jesteśmy przekonani, 
że znchwiłoćć, z jaką śmie przemawiać w imieniu 
całego wiernopoddańczego i kościelno konserwa­
tywnego rnskiego narodn, nie pozostauie bez od­
powiedzi, i że nie może liczyć na jakiekolwiek 
urzeczywistnienie.

Młodo- ruskie stronnictwo, które w wschodniej 
Galicji staje się coraz potężniejszem, nie podziela 
nawet literackich mrzonek rusoiilskicb, a także 
staroruscy przywódcy oświadczyli już podczas p ro ­
cesu z r. 1882, że nie mają nic wspólnego 
z stronnictwem Dobrj rnskiego. Niech więc p*n 
Naumowicz i nadal broni interesów rosyjskich 
p islawigtów, niech się cieszy poparciem pana 
Płoszczańskiego, który razem z nim w ciągu słyń 
nej podróży p0 Rosji dał się zapraszać na obja- 
dy — naród ruski nie porzuci swej narodowości 
i wiary tylko dlatego, że *o byłoby na rękę du­
chowym spadkobiercom Snw -rina i Ftdejewa,

— E, może Pan Bóg da, że wpierw terno 
wygram i podam się na pensję, albo...

— Albo co ?
— Albo umrę — głu ho dokończył.
— Nie mówmy o śmier*’, ojcze, bo przecie 

masz rodzinę, dla której żyć trzeba. Lecz wiesz 
co, ojcze, ja  mam inny projekt, który jest pe 
wniejszy, niż wątpliwe terno. Jak  tylko zejdę 
się z naszymi przywódcami, powiem im, w jakiem 
położeniu mój ojciec się znajduje, i będę ich pro­
sił, żeby ci choć tyle zabezpieczyli, ile teraz od 
rządu pobierasz, co gdy nastąpi, będziesz mógł, 
ojcze, urząd opuścić

Stary Muller projektem syna z początku bar 
dzo się ncieszył. Kilka razy powiedział n aw e t: 

'by było najlepsze! Wszakże gay się nad nim 
bliżej zastanowił, machnął ręką i rzekł :

—  Maj Stasiu, to do niczego.. Nie przeczę, 
że między nimi są ludzie uczciwi i wierzę, że 
gdyby przyrzekli, staraliby się dotrzymać, lecz 
pytanie jeszcze, czy by mogli.

— A dlaczegoby nie mogli? Wszak między 
nimi jest dużo ludzi bogatych.

— Wiem o tem, ale kto zaręczy, że im rząd 
majątków nie pokonfiskuje.

— Jaki rząd ? Wszak austrjackiego wkrótce 
jnż nie będzie...

Ojciec gorżko się uśmiechnął.
— Tak wierzysz, moje dziecię — rzekł — i 

ja  ci tej wiary wcale nie myślę zabierać, bu cię 
nie chcę robić nieszczęśliwym. J a  także wierzę 
w terno, jednakowoż pewniejsze ono, niż wasza 
Polska.

— Skoro ojcze tak sądzisz, więc czemu z nami 
sympatyzujesz ?

— A czemu czuję i pragnę tak  same jak 
wy,.. Ale od pragnień do rzeczywistości bardzo 
jeszcze daleko... Gdy kilka miesięcy temu prze 
8trzegałem cię w Krakowie, byś się do niczego 
nie mięszał, czyniłem to jedynie jako ojciec, który 
nie chce, żeby się jego dziecko narażało ; lecz

tylko dlatego, że odszczepieńczy kapłan zerwał 
z swymi przełożonymi i s ta ł się z konieczności i 
ambicji prorokiem*.

W ostatnich dniach otrzym ały z funduszów 
i zapomogowych Rządu pow iaty : Mielec, Rohatyn i 
I Wadowice 10.000 złr., 600 złr. i 4000 złr. na 
roboty publiczne, a  3000, 1000 i 2000 złr. na 

Zapom ogi bezzwrotne Powiat Zydaczowski otrzy­
m ał 3000 złr. — Dalej otrzymały jako zapomogę 
powiaty: Bochnia 2000, Jaworów 300, Kałusz 

11000, Kraków 3000, Nowy Sącz 1000, Nowy Targ 
300, Pilzno 600, Ropczyce 1000, Rudki 1000,

. Stanisławów (dla gminy Dubowce) 280, Tarnów 
2000, Tłumacz 500 a Wieliczka 2000 złr.

Sprawa wschodnich kolei żelaznych, a głó­
wnie kwestja nawiązków austro-węgierskich i serb- 
sko-bołgarskich kolei z tureckiemi, jest bez za­
przeczenia wielkiej wagi nic tylko dla państw i 

' krajów ościennych z Turcją, ale i dla całego Za- 
; chodu, pragnącego szybkiego połączenia ze Wscho­
dem drogą lądową. Trudno zaprzeczyć, że przy 
ułatwieniu komunikacji, wzajemne oddziaływanie 

| stosunków handlowych, przemysłowych i ekonomi- 
j cznych — nie wspominając o względach polity­
czno-strategicznych—może wyjść tylko na korzyść 
stron interesowanych. Nie dziwimy się więc wcale 
powszechnemu zajęciu, a jakiem w obu połowach 
naszej m onrrcbji, śledzą przebiegu wspomnianej 
cwestji. Myśmy pisali o niej obszerniej w chwili, 
kiedy była na porządku dziennym wspólnych De- 
legacy j; kiedy to na podstawie odnośnych oświad­
czeń p m inistra spraw zagranicznych, wszystkie 
niemal pisma półurzędowe całą winę i całą od­
powiedzialność za opóźnieuie uregulowania kwe- 
stji nawiązków kolejowych, zepchuęły na Turcję. 
Cała zaś ówczesna wina Turcji polegała w tem, 
że w sprawie tak  walnej, jak  budowa najgłówniej­
szej sieci kolei żelaznych, nie chciała ona zdać 
się znpełnie na łaskę lub niełaskę takich przed­
siębiorców, jak  br. Hirsch i inni jem u podobni.

Otóż teraz nie ma Porta tej obawy i bez 
robienia trudnośei doprowadziła do skutku doty­
czące rokowania z firmami stambulskiemi B a n  
q u e  O t t o m a n e  i Comr> j i r  d ’ E s c o m p t e .  
Zawarty t  temi domam. Okład Porty otrzym ał 
przed kilka dniami sankcję .łtana.

Nie ma wątpliwości,vżef bdwe przedsiębiorstwo 
zabierze się szybko i energicznie do dzieła, co 
gdy nastąpi, możemy się spodziewać ukończenia 
budowy i otwarcia turecko-serbsko-bułgarskich na- 
wiązków kolejowych w term in ie  oznaczonym, tj. w 
październiku 1886 roku.

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie.

Dnia 28 t  m. o godz. 10. z rana odbędzie 
się XXII ogólne zgromadzenie Towarzystwa kre 
dytowego ziemskiego.

Zajmujące jest zestawienie cyfrowe Dyrekcji 
co do operacyj finansowych w r. z. Z końcem 
1883 r. było wydanych 5 i 4 prc. pożyczek w o 
góligj sumie 59,724.300 złr., w roku zeszłym zaś 
wydtMio nowych pożyczek, w ogólnej snmie 
Gól 9 900 złr tak, że ogólna suma wydanych po 
koniec r. z. pożyczek wynosi 66,244.200 złr. Do 
bra ziemskie, na których cięży ta  poważna suma, 
reprezentują wartość 155,496.574 złr. i mają 
2,018 976 m Tgów przestrzeni. Fundusz rezerwo- j 
wy wynoiił, podobnie jak  w 1883 roku, 1,360.339! 
złr., a czynna zwyżka z r. 1884, która zostanie j 
przyłączoną do fnnduszu rezerwowego, w ynosi; 
37 528 złr.

W r. z wypo iedsiała Dyrekcja 52 kapita­

łów. Egzekucyj sądowych pozostało z la t poprze­
dnich 8 ;  wdrożono w ciągu r. z. licytację sądową 
24 majętności, w jednym wypadku przyłączono 
się do licytacji, wdrożonej przez inny Zakład 
kredytowy, razem więc było 33 spraw w toku. 
Dwie sprawy zostały w r. z ostatecznie załatw io­
ne przez zapłacenie zaległości i pozostawienie re ­
szty kapitału  przy h ip o tece ; w 10 sprawach ze­
zwoliła Dyrekcja na powstrzymanie licy tacji; 21 
spraw pozostaje w toku.

Cztery majętności zostały w drodze przymu­
sowej w ciągu r. z. sprzedane, a m ianowicie: 
Sokół, w powiecie gorlickim ; Rogoźno, w pow. 
jaworowskim; Zawady, w pow. żółkiewskim i 
Dzieduszyce, w pow. żydaczowskim.

Dobra Dzieduszyce zostały sprzedane za 
32.005 złr., ale sprzedaż ta  nastąpiła dopiero 
10. stycznia 1884, a do spłaty zaległości ra ta l

instytucji, z prawem ich onerowania, tudzież od­
setków z nich płynących, na pewien przeciąg lat, 
a to  na rzecz osób trzecich , bez względu jednak 
na istniejące praw a spadkowe*. Dyrekcja , zba­
dawszy ten wniosek, zaznacza, że o ile chodzi o 
lokację depozytów w kasie Towarzystwa i ich 
fruktyfikację, to  obecnie obowiązujące przepisy 
podają możność składającem u zachować depozyt 
w kasie Towarzystwa tak  długo, jak  długo uzna 
za stosowue fruktyfikować g o , sle wydanie p rze ­
pisów o nietykalności depozytu lub nienaruszal­
ności jego przeznaczenia, bez względu na istnie­
jące prawo spadkowe , jak  tego szanowny wnio­
skodawca domaga się , je s t żądaniem przy ebo- 
wiązującem ustawodawstwie nie do wykonania. 
Zdając więc sprawę z wniosku p. Youngi, mnie­
ma D yrekcja, że o ile wniosek ten odnosi się do 
lokacji i zarządu depoz; tam i składanem i w kasie

1 wnioskodawcę sta tu t nie uczyniłby zadość.
(Dokończenie nastąpi.)

nych przystąpił nabywca we wrześuia r. z. j Tow arzystw a, uważać go należy za bezprzedmio- 
W skutek tej całorocznej przewłoki wzrosła to wy w obec istniejących przepisów i praktyki, 
znacznie należytość Towarzystwa. Pozostawiając a o ile dąży do wytworzenia rodzaju fideikomi- 
aatem przy hipotece resztę kapitałów w łącznej sów w formie nienaruszalnego depozytu, to  ty- 
snmie 21.456 złr., otrzym ała dyrekcja od n au c zen iu  tem u w żadnym razie projektowany przez 
bywcy na zaspokojenie ra t zaległych resztę ceny 
kupna w sumie 10.548 złr., a gdy te  obie sumy 
wyczerpują cenę kupna, brakującą do pokrycia 
kwotę 469 złr. musiano zapisać na  rachunek 
strat.

Dobra Zarayszcze w powiecie żółkiewskim, 
o których nabyciu w r. 1883 za sumę 20.400 
złr. zawiadomiła Dyrekcja zeszłoroczne Zgrom a­
dzenie, sprzedano w r. z. za sumę 31.000 złr., 
suma ta pokryje wierzytelność Towarzystwa.

Licytacja dóbr Otfinów została w II instancji 
zatw ierdzoną, ale decyzja najwyższego Trybunału 
jeszcze nie Dastąpiła. Co do dóbr Porem by, nie 
została ostatecznie zatwierdzoną tabela płatnicza, 
przeciw której do najwyższego Trybunału rekursa 
wniesione zostały. Co do dóbr Pukienicze, reku r­
sa przeciw tabeli płatniczej wniesione, dotychczas 
nie zostały załatwione

Dobra Rogoźno zostały w drodze licytacji 
sprzedane za su m ę, pokrywającą wierzytelność 
Tow arzystw a, ale uchwała przyjmująca protokół 
licytacji do wiadomości, dotychczas nie zapadła, 
ponieważ reknrsa przeciw rozpisaniu licytacji nie 
są załatwione Celem zabezpieczenia substancji 
majątku, poczyniła Dyrekcja starania , aby uzyskać 
od władz politycznych zamknięcie lasów, do Rogo­
źna należących.

Zwiększony znacznie w ciągu ostatnich lat 
stan pożyczek Towarzystwa i wynikające ztąd zna­
czne powiększenie sum, przypadających co pół ro­
ku do wypłaty za kupony i wylosowane listy, zmu­
sza Dyrękcję do coraz energiczniejszego ściągania 
zaległości ratalnych i dla tego też liczba spraw 
egzekucyjnych w r. z. tak znacznie wzrosła.

Zmiana ustępu 4 i 5 §. 89 statu tu  i §. 1 i 14 
regulaminu szacowania hipotek, uchwałami zeszło­
rocznego Ogóluego Zgromadzenia postanowiona, 
uzyskała zatwierdzenie Rządu.

Z powodu bardzo znacznych zaległości ra ta l­
nych wystosowała dyrekcja do wydziałów okręgo­
wych okólnik a usilną prośbą o udzielenie jej po­
mocy moralnej w celu ściąguięcia zaległości ra ­
talnych na dobrach obciążonych pożyczkami galic.
Towarzystwa kred. ziemskiego, tudzież o donie­
sienie jej o stanie zagospodarowanych hipotek.
Na ten okólnik odpowiedziało jednak tylko 23 
wydziałów okręgowych. Z cennych nwag, zawar­
tych w odpowiedziach, nie omieszkała dyrekcja 
przy poszczególnych hipotekach korzystać i sto­
sowne wydać zarządzenia.

Na ze8złorocznem zgromadzeniu zastępca de­
legata , p. Wł. Y o u n g a ,  domagał się wydania 
statu tu  d la  Towarzystwa kredytow ego, na mocy ( 
którego „członkowie Towarzystwa mogliby skła

Korespondencje.
Wiedeń 23. lutego.

(Sprawa ugody z koleją Północną w Kole pol- 
skicm).

( = )  W dalszym ciągu obrad Koła polskiego 
nad ugodą z koleją Północną, które trw ały od 
6. do 10. Wieczór, przemawiał przedewsaystki ■ 
p. G n i e w o s z  krótko za ugodą.

Po nim zabrał głos p. L e w a k o w s k i  i w 
długiem przemówieniu oświadczył się przeciw ugo­
dzie, a za upaństwowieniem kolei Północnej, odpie­
rając przy tej sposobności kłamliwe twierdzenie 
zawarte we wczorajszym wstępnym artykule Tag- 
blattu, jakoby Delegacja polska przyjęcie Ugody 
z koleją czyniła zawisłem od przeprowadzenie 
projektu regulacji rzek galicyjskich.

Następnie zabiera głos p. H a u s n e r .  Mówce 
ubolewa przede wszystkie m nad tem, że członkowie 
komisji kolejowej, a  względnie podkomitetu, nie 
zażądali pierwej posiedzenia Koła w tej -iprawie 
dla poinformowania się o zapatryw aniu więkuości 
i otrzym ania wskazówek. Dalej oświadcza mówce, 
że dawniej był za upaństwowieniem, że jednak 
obecnie, po tylu smutnych doświadczeniach, po­
czynionych przy organizacji kolei państwowych 
w ogóle, a kolei Transwersalnej w szczególności, 
nie ma już dość zaufania do zarządu państwo­
wego. Uznając ulepszenia poczynione w nowym 
projekcie, przez Rząd, a przeprowadzone dalej 
p raei podkomitet, z wyjątkiem niektórych, mówca 
wnosi ki>ka poprawek do elaboratu podkomisji.

P. E. W o 1 a ń 8 k i wskazuje na konieczną 
potrzebę zniżenia taryf zbożowych jako rzeoz naj­
ważniejszą, mniejsza z tem, w jakiej drodze zni­
żenie to nastąpi, w drodze ugody czy upaństwo­
wienia

JE . p. G r o c h o l s k i  broni członków komisji 
kolejowej przeciw zarzutow i, że nie aasiągnęli 
pierwej zdania Koła. Nie mogli oni tego uczynić, 
p o n i e w a ż  n i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  K o ł a  
m a j ą  s t o s u n k i  z d z i e n n i k a m i  (! — przy- 
pisek Red.), tak  że wiadomości w obradach Koła 
dostają się za wcześnie do dzienników, co wycho­
dzi na szkodę spraw traktowanych. (A dla czego 
to szanowny przewodniozący Koła nie raczy zwró­
cić uwagi na to, że Tagblatt wiedeński ma apra- 
wozdania z posiedzeń Koła wcześniej, niż w zav t- 
kie dzienniki polskie i że sprawozdania te  bywają 
tendencyjnie przekręcane? — przyp. Red.). — 

dać depozyta w listach zastawnych w kasie t e j 1 Mówca jest przeciwny upaństwowieniu. Zgadza-

wteuczas, otwarcie to dziś wyznaję, miałem choć 
iskrę nadziei. Dziś przeciwnie nie mam jej ani 
krzty.

— I  cóż tak ojca zniechęciło?
— Sami Polacy. Odkąd zacząłem ich śledzić, 

a więc badać, przekonałem sie, że to szaleńcy I 
Mają przeciw sobie trzech największych mocarzy, 
a  zdaje im się, że jak tylko hukną, to armie 
owych mocarzy, strzału  nie dawszy, pochowają 
się przed nimi do myszej dziury. Gotują się do 
wojny, która, jeśli ma mieć jakiekolwiek widoki 
powodzenia, powinna być prowadzona wszystkiemi 
siłami narodu, tymczasem lekkomyślna szlachta 
liczy tylko na siebie, a o chłopie ani myśli. Spi­
skują niby to skrycie, a jednak czy ich kto pyta, 
czy nie, każdemu głośno mówią, iż powstanie lada 
dzień wybuchnie. Powiedz mi, chłopcze, czy to 
nie szaleńcy? Wierz mi, gdybym nie wiedział, że 
między nimi są i Indzie starsi, myślałbym, że to, 
co się dziś w Galicji robi, jest dziełem samych 
dzieci.

— Tak się ojcu zdaje — Stanisław zawołał 
— gdyż ojcieo w idii tylko pawne objawy, a nie 
una całości. Organizacja nasza jest potężna, za 
nami stoi Europa cała. W dniu wybuchu nie bę­
dziemy sami, ktokolwiek wolność kocha, pospie­
szy nam na pomoc. Co do ludu, o którym o j­
ciec mówi, że szlachta nic nie czyni, żeby go 
sobie zjednywać, to i na niego jest sposób. Nim 
go wezwiemy do wałki, obdarzymy go wpierw 
wolnością i ziemią, a wtedy pójdzie z nami przez 
wdzięczność. Dembowski, Wiśniowski i inni już 
od dawna przygotowują do tego umysły, i w ca­
łej Polsce nie będzie wkrótce ani jednego czło 
wieka, któryby był innego zdani i. Ojczyzna na­
sza będzie wolną, bośmy jnż tyie wycierpieli, że 
puhar goryczy po brzeg się wypełnił i teraz musi 
uderzyć godzina zbs uenia. Jak  po bnrzy zawsze 
słońce , tanieje, tak i po latach gorzkiej niewoli 
musi błysnąć słońce wolności! Ojcze! Polska 
zm artw ychwstanie!

— Amen, mój synu — stary  uroczyście do­
kończył. — Życzę wam powodzenia z całej duszy, 
chociaż sam nie mogę w nie uw ierzyć. . .  Mimo 
to nie namawiam cię byś swoich opnścił, gdyż 
każda dezercja a pod sztandaru, pod którym się 
raz stanęło, jest zdradą nikczemną. Idź więc i 
czyń, czego od ciebie żądz honor i ojczyzua J e ­
żeli zwyciężysz, będziesz dumny i szczęśliwy, je ­
żeli ulegniesz, będziesz miał przynajmniej czyste 
sumienie .. Co do mnie, ja  dalej będę dźwigał 
ciężar, który mnie przygniata, bo nie jestem 
s a m ...

— Ja  j dnak ojcze, pomówię o tobie z na­
szymi przewódcami.

— Jeżeli chcesz koniecznie, pomów, chociaż 
mogę cię z góry upewnić, że to się na nic nie 
zda. Ci ludzie są poczciwi, serca m ają najlepsze, 
ale obok tego są tak lekkomyślni, że nie pam ię­
tają  sami o sobie Czyżby się więc mogli zaj­
mować człowiekiem innym i do tego takim  nędza­
rzem jak twoj ojciec? Ale próbnj, jeźli chcesz, 
p róbu j. . .  sam zobaczysz!

Syn i ojciec dłngo jeszcze rozmawiali o sp ra­
wach pnblicznych i swojej rodzinie, nakoniec gdy 
kury pierwszy raz piać zacz ,ły, uściskali się ze 
łzami i rozłączyli. Syn odszedł do pana Igna­
cego, aby nazajutrz dalej jechać i spiskować; oj­
ciec zaś odszukawszy swego furm ana pod karczmą, 
wracał do cyrkułu, myśląc o swojej niedoli, na 
którą według jego mniemania, było tylko j’edno
lekarstwo — terno.

X.
Pan feldfebel Kulka chorował cały tydzień, 

i gdyby nie wpływowe stanowisko jego żony, 
byłby poszedł do szpitala. Doktor żądał tego

' dość stanowczo, ale pani Tekla poszła do p u ł­
kow nika i na swojem postawiła. Pułkownik po­
zwolił jej pielęgnować męża w domu.

Kulka chorował jednak nie tyle z przestra­
chu, co ze zmartwienia. N azajutrz po zetknięciu

się z djabłem czuł zię już o tyle lepiej, że mógł 
wstać z łóżka, lecz gdy żona mu powiedziała, i ł  
Polak, którego złapał u Cieciorków, uciekł ze 
szpitala, uczuł nowe boleści i musiał się znów 
położyć. Ja k ie  nie m iał się martwić i bardziej, 
rozchorować, skoro tak prędko pierzchła nadzie ja , 
iż za pojmanie niebezpiecznego rew ulocjonist^ 
otrzyma pochwałę i krzyż. Wprawdzie nie on sa 
w łóżku go znalazł, tylko Wrzeszcz, ale pan 
feldfebel wcale tem się nie kłopotał. Wszak ni 
raz i nie dwa słyszał, iż za każdy czyn boha­
terski nagrodę otrzymują dowódcy, nie żołnierze. 
A szwoleżerami kto tam  dowodził, jeżeli nie on, 
nie pan feldfebel Marcin K ulka? Jeźli więc komu, 
to  jemu należała się prawnie nagroda.

Kulka nie był pozbawiony fantazji, a  że i 
ambicję miał wielką, przeto w skrytości swego 
ducha zapytywał się jnż kilkakrotnie, czy przy 
tej sposobności nie będzie także awansował. Jnż 
od dawna m arzył o złotej gwiazdce oficerskiej, 
do której, według własnego przekonauia, mógł 
sobie śmiało rościć pretensje. Bo czyż mu brako­
wało jakiej kwalifikacji? Był rozumny, waleczny, 
egzecyrkę miał w małym palcu, prezentował zię 
najlepiej w szwadronie, nm iał dobrze czytać i nie 
źle pisać, nakoniec był już od roku m anipulirm - 
der Feldfebel. Ponieważ w arm ji było bardzo 
wielu oficerów, którzy ledwie byli w stanie pod­
pisać 8woje nazwisko, przeto jeźli kto, to p as  
Marcin Knlka mógł śmiało marzyć o złotej 
gwiazdce na kołuierzu

Gdy rok tem u zwierzył się pierwszy raz 
przed żoną ze swemi nadziejami, ta  a początku 
bardzo się ucieszyła. Jej mąż byłby więe lejtnan- 
tem, a ona panią lejtnantowąl Za taki tonor 
nie jedna z jej przyjaciółek oddałaby pół życia. 
Tak jezt, niejedna, tylko nie pani Tekla. U sie j 
po nad wszystkiem górowała praktyczność. Inn i 
mogły gonić za tem, co błyzzczy, co się podoba, 
co przyjemność zpraw ia; przeciwnie ona mając 
zawsae na nwadze, że człowiek biedny jeśt nici n,
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jąc się wresacie ns potrzebę poprawek, poamesio- 
nych przez p H a u s n e r a ,  stawia wniosek nastę­
pu jący : „ K o ł o  z g a d z a  s i ę  n a  t n i e . l e n i e  
s p r a w o z d a n i a  p o d k o m i t e t u  d o  k o m i s j i  
k o l e j e  we j ,  z a s t r z e g a j ą c  s o b i e  j e d n a k  
g ł o s o w a n i e  z a  p o p r a w k a m i ,  k t ó r e  u z n a  
aa o d p o w i e d n i e . *

P. C h r z a n o w s k i ,  przytaczając raz jeszcze 
powody podniesione na rannem posiedzeniu Koła, 
stawia wniosek: „ K o ł o  p r z y j m u j e  d o  w i a ­
d o m o ś c i  s p r a w o z d a n i e  p o d k o m i t e t u ,  a a  
s t r z e g ą  s o b i e  j e d n a k  g ł o s o w a n i e  a i  do 
c h w i l i ,  k i e d y  p r o j e k t  u g o d y  w y j d z i e  
a k o m i s j i  k o l e j o w e j " .

P. S t a d n i c k i ,  wychodząc a zapatrywania, 
że Koło nie powinno rąk  sobie wiązać, wnosi 
(pierwsza połowa zgodnio z wnioskiem p. G r o ­
c h o l s k i e g o ; )  „ K o ł o  a g a d z ?  l i ę - n a  u n i e ­
s i e n i e  e l a b o r a t u  p u u k o m i t e t u  do  ko 
m i s j i ,  z a s t r z e g a . ą c  s o b i e  g ł o s o w a n i e  
n a d  p r o j e k t e m  a ż d o c h w i l i ,  k i e d y  s p r a  
w o z d a n i e  k o m i s j i  w n i e s i o n e m  z o s t a n i e  
do I z b ]  *.

P.  dr.  S t a r z y ń s k i  przemawia za ugodą z 
pewnemi zmianami co do taryf.

P. S t a r  ż e ń s k i  przemawia przedewszyst- 
kiem za zniżeniem taryf zbożowych.

• ® r  k a w s k i oświadcza się za
wnioskiem p. C h r z a n  o w ( k i e g o ,  który nic nie 
przesądzając, najmniej wiąże Koło i pozostawia 
mu zupełnie wolne ręce.

Wreszcie przemawia p. B i l i ń s k i ,  jako re- 
zapewniając, le  podkomitet będzie się 

o uwzględnienie usłyszanych uwag i po- 
]j/*we I. Prxyjęc*ł  *°h jednak stanowczo obiecać 
me może, a to zarówno ze względu na Rząd jak 
i opozycję lewicy.

Pod głosowanie poddano najpierw wniosek 
J+A / j a n o w s k i e g o ,  jako najdalej idący, 

ry też przyjęty został większością głosów.

dane n ^ 0b5łynne ju* P°d głoaowaui0 pcd '

ferent,
starał

Do art. 2. Upoważnienie Rządu do udzielenia ] wysoce humanitarną i filantropijną misje swoją, po 
nowej koncesji kolei Północnej cesarza Ferdynan- j winnaby doznawać najgorętszego popar iia ae strony 
da, czyni, się ^zawisłem jeszcze następujących 
w arunków :

1. Ustanowioua w ust. 5, §. 7 ugody, dywi­
denda roczna akcjonarjuszów ma być zniżona na 
105 złr. w papierach. (W przedłożenia rządowem 
wynosi ona 112 złr.)

2. Kole Północna ma nawet w tym wypadku, 
gdyby w skutek ustanowienia przez Ministerstwo 
handlu taryfy niższej, czysty zysk kolei spadł ni

całego społeczeństwa. Tymczasem zawsze jeszcze stoi 
ona ofiarnością jednostek I

Posiedzenia Rady miejskiej odbędzie ie jatro 
we czwartek i w soboto o godzinie 6tej wieczór.

Mianowania. Rada szkolna krajowa mianowała 
tymczasowego nauczyciela Tomasza Hałasa, rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Wołświnie.

Prywatny docent statystyki w niemieckim nniwer-
żej 105 złr. na akcję, przyjąć bez zarzutu takie "ytecie w Pradze, dr. John , mianowany został profe

przedmiotu w uniwersytecie w Czer-

Rada państwa,
,7  T lutego. ( Td. Dziennika Polskiego.)
( zby panów), w  sali obrad zgromadzili się 
wszyscy biskupi i arcybiskupi.

P r z e w o d n i c z ą c y  poświęcił gorące wspo­
mnienie zmarłym członkom Izby Anerspergowi, 

crmciemu, Koziebrodzkiemu i Kaiserfeldowi, po- 
czem zawiadomił Izbę o podziękowaniu cesarzowe, 
za złożone * okazji imienin życzenia.

Nastąpiły pierwsze czytania kilku przedłożen 
a między innemi przedłożenia kongrualnego które 
przydzielono komisji, składającej się z piętnasta 
członków.

Podczas obrad nad trak ta tem  w sprawie żeglugi, 
z Francją, wspomniał K u e f s  t e i n  o wzrastającem j Opowiadającą istotnym 
zaniepokojeniu, jakie sprawia kwestjz, podwyżss sń ‘dwa kolejowego.

zniżenie, natomiast Ministerstwo handla
a) nie zniży tych ta ry f  tej kolei, które jnż 

dzisiaj są niższe, niż taryfy kolei zachodnich; i )  
dla przewozu węgli ustanowioną będzie osobna 
taryfa uwzględniająca stosunki lokalne i konku­
rencyjne kolei Północnej, przyczsm jednakżeusta- 
nowiona cena przewozowa z poszczególnych ko 
palń ostrawsko karwińskiego rewiru, względnie od 
dworca kolejowego Dąbrowa do dworca kolei pań­
stwowej w W iedniu i Florisdorfie, nie może wy­
nosić więcej niż 
niż 2 złr. 93 ct., do Krakowa nie więcej, niż 2 
złr. 56 ct., prócz należytości manipulacyjnej w 
wysokości 30 ct. za tonnę: c) Ministerstwo han- 
dl l me ustanowi dla kolei Północnej niższych t a ­
ryf, niż współczesne taryfy normalne i wyjątkowe 
na kolejach państwowych zachodnich.

3. Zaw&rowane ustępem 5 tym p&ragrafa 7go 
względy na wysokość czystego zysku, zastosowa- 
nemi będą tylko przy dalszych redukcjach ta ry ­
fowych, uskuteczniających Się poniżej wymiaru 
oznaczonego w liczbie II. lit. a do c wspomnia­
nej taryfy, a kAiej Północna cesarza Ferdynanda 
będzie obowiązaną poddać się nawet i tym reduk 
cjom taryfowym, jeśliby je Ministerstwo za po­
trzebne uznało, w zamian aa co jednak, w razie, 
gdyby zysk czysty miał się po za granicę 105 złr. 
od akcji obniżyć, będzie mogła kolej, bez roszcze­
nia jednak |akiejkolwiek pretensji do wynagrodze­
nia za przeszłość, zażądać na przyszłość takiej 
zmiany taryf, j ką do wyrównania ubytku Mini­
sterstwo uzna za stosowną.

4. Do wymienionej w §. 7. ust. 5. ugody 
liczby akcji 74.511 sztuk, należeć będą umo­
rzone już, a względnie do wypłaty wylosowane 
akcje tylko pod tym warunkiem, że przypadające 
na ich rachunek procenta, w stosunku 5 ud sta. 
przeznaczone zostaną na pokrycie oznaczonych w 
§. 7. kwot odpłacalnych i nie będą umieszczone 
jako pozycje wydatkowe w rachunku s tra t i zy 
sków z eksploatacji.

Podkomitet wnosi w końcu jeszcze następują 
ce rezolucje:

1. Wzywa się Rząd, aby aprobnjąc nowe sta 
tu ta  kolei Pomocnej, baczył na to, ażeby wyso­
kość 8+atutem określonych dodatków do funduszu 
rezerwowego nie była ustanowiona po nad miarę,

potrzebom przedsiębior-

sorem tegoż 
niowcach.

cłowych w Niemczech i Francji Mówca wyraża 
yczenie, aby kroki, jakieby Anstro-W ęgry z po- 

wo n zupełnej zmiany sytuacji musiały poczynić, 
t l n’e “Muszyły, ani też nie osłabiły
. * T , handlowego, wśród tak wielkich trudno-

.*  łrtncłJ. z*wartego, ponieważ przezto eksport 
• ;  Węgier narażonyby został na długo na

wielkie niebezpieczeństwa.
. prawoadawca bar. N e i m a n n ,  zgadzając 

wyw°dąmi poprzedniego mówcy, wyraził u- 
natftw»Me- *  ,Prie<? obradami nad odnośną 

_  i /y ło  wiadomości o podwyższeniach 
sprawę ' * ^nśnaby było wpłynąć nieco na tę

n cesarza był miedzy innymi feldmarszałek por. R o ­
d a k o w s k i .  — Na wielkim rancie u aiemieckiego 

m  , ; ambasadora w Wiednie, który się odbył onegdzj, był
Ho r*®8 traktat ten zapewnia wiel- miedzy innymi ks
atonnio Z. ai *eleca jego przyjęcie. Na­
stępnie przedłożenie Odrmśno ho, rl ald-rm

Eksportacja zwłok śp. dr. Romualda W i l c z k a  
odbyła sie wczoraj przy asystencji wojska i. tłumów 
publiczności. Za trumną postępowała rodzina zmarłe­
go. Śp. Romuald W. był człowiekiem zacnym i pra­
wym, a jako prawy Polak, nigdy nie zaparł się swej 
narodowości, to też żal jaki po sobie zostaw ił, jest 
najlepszym dowodem prawdziwości słów powyższych. 
Podczas pobytn na Węgrzech należał do nielicznych 

4 złr. 8 c t ,  do Berna nio więcej j fcelonij polskich, które z godnością reprezentował Ja­
ko lekarz sztabowy położył tak<e niemałe zasługi. 
Zwłoki odprowadzono do dworca kolejowego, zkąd od­
wiezione zoitaną do Brzeżau i tam złożone w grobo- 
wen rodzinnym. Konduktowi pogrzebowemu towzrzy- 
ssyli: ks. Wiirtemberg i ks. Tnrn nnd Tazis. Zmarły 
był kawalerem orderu żelaznej korony, a za waleczność 
ozdobiony medalem wojskowym.

Do naśladowania. Jeden z nanczycleli powiatu 
mieleckiego donosi nam o prawdziwie obywatelskim 
czynie pana J. K., właściciela wsi Stany, który naj­
zupełniej zasługuje, aby go a uznaniem podać do wia 
domości ogółn. Mianowicie tamtejszy nauczyciel Indo­
wy, snąć nie mog^c 25 ma zł. opędzić najniezbędniej­
szych wydatków codziennego życia, popadł nieszczę 
ściem w ręce żyda lichwiarza. Zagrożony sekwestracją, 
nie mogąc niścić się z dłngu, w sam dzień egzekucji 
sądowej targnął się biedak na własne życie, tak je­
dnak przytem nieszczęśliwie, że dotychczas żyje po- 
stralawszy oko. Otoż wspomniany pan J. K. po­
spieszył natychmiast z pomocą doraźną, a zastawszy 
żyda, stojącego nad konającym w zamiarze grabienia 
niewielu rnchomości, jakkolwiek rozsierdzony do ży ­
wego bezsnmieaaem i nieludzkiem postępowaniem bar- 
pagona, powstrzymał się jednak w szlachetnem obu 
rżenia, natomiast zaś odkupił w tej chwili wszystkie 
zagrabione ruchomości i zwrócił je choremu, ratując 
go w ten sposób od nędzy. Następnie zatelegrafował 
do pobliskiego miasta Rzeszowa po dorożkę i odesłał 
go do szpitala, Ileżby podobnych wypadków nie
miało miejsca, gdyby dwór nieco uważniejszym okiem 
spoglądał na szkołę i na opłakane losy jej nanozycieli!

Djablik drukarski, który niejednokrotnie wypła 
tał fis la antorom, zecerom i korekt rom , oddał nam 
dziś znakomitą nsłngę. Od dłuższego jnż czasn za 
bierają nam i" ze dzienniki rozmaite wiadomości, nie 
cytując ich źródła; trndno się sprzeczać o to, bo rzecz 
to nieuchwytni, a dowód dość trudny. Czasem jednak 
coś wypłynie na jaw, dzięki nieopatrzności zecera. 
Tak się stało z ostatnim naszym fejletonem p. t. „Kon­
rad Wallenrod." Z fejletonn tego skorzystała Gazeta 
Naród, i zrobiła z niego mały kronikarski artykniik, 
który powtórzyły wszystkie inze dzienniki, cytując ja 
ko źródło Gaz. Nor.  W fejletonie naszym był błąd: 
z profesora Germaraa zrobiono Germana, a błąd ten 
obiegł wszystkie dzic aaiki ; ? 'n e m ie  więc prawdy 
prosimy owe dzienniki, oy były łaskawe Germana 
poprawić na Germarza, a na przyszłość lepiej nważać 
na to , co Się na własną rękę z obcych rzeczy 
przerabia.

Samobójstwo. Dziś w nocy poderżnął sobie gar 
dło urzędnik rządowy A. L . , mieszkający przy ulicy

2. Wzywa sie Rząd, aby przy ustanawianiu 
taryf, baczył na to, ażeby przez taryfy różniczko­
we produkcja krajowa nie doznała uszczerbku na 
korzyść zagranicznej

KRONIKA.
L ków dnia 25. lutego.

Wiadomości osobisto. Na onegdajszej andjencji

dyskusji przyjęte Reszta*8”6 
na porządku dziennym 
prawie bez dyskusji. ’

Przyszłe posiedzenie jutro.

zostało bez dalszej 
spraw, umieszczonych  

Przyjętą została również

Józef K r e m e r  
Krakowie.

Konstanty C z a r t o r y s k i . — Dr. 
otworzył kascelarję adwokacką w

Nekrologja. Aleksander hr. P o t w o r o w s k i ,  
dziedzic Parzęczewa i Zielęcina w Poznańskiem, zmarł 
d. 22. bm. nagie, tknięty paraliżem. Poznańskie traci 
w zgasłym w sile wiekn hr. Aleksandrze prawego, 
rządnego i powszechnie szanowazego obywatela, który 
majętność po przodkach cdziedziczoną nietylko w ca 

-ilości utrzymał, ale nadto pracą i oszczędnością zna­
czne obzzary z rąk niem.eckich wykupił. — Ks

zmiany w dotyczącem .Ignacy P a o l i ,  arcybiskup bukareszteński, bawiący od

Wnioski podkomitetu, któremu komisia kole­

ją  Północną,
l i a u  i wcale ważne

r-ądowem. | k.jkQ tyg0dai w Wiedniu, onegdaj zmarł tam nagle,Zmiany te, odnoszące się zarówno do 
jak taryfowej strony ugody, zostały przedstawiane 
komisji kolejowej przez referenta 
dr. B l i ń s k i e g o  w formie n a s Ł ^  dep ' 
sków dodatkowych. ^P o jących

zostały przedstawion ’ !rażony aP°Plekaia- Przybył on do stolicy Austre-

wnio

m yślała głównie o zabezpieczeniu
jak  mężowi i  dzieciom. Radość ___
a  niej trw ała i m ^t ze zdziwieniem 
szorstko mu odrzekła: ’ ■*

-  W dałbyś stary myśleć o czemś le p „ em 
nie o takieh głupstwach.

to
—  W as?  O lepsaem? A czy lejtnantem bvć polowaó:

alka. i *

Węgier, aby saisicjować zbieranie składek na budowę 
wielkiego kościoła katolickiego w Bukareszcie. Licsył 
62 lat. —  W Stuttgardsie zmarła w niedzielę ks. 
8?ra H o h e n l o h e - W a l d e n b n r g - S c h i l l i n g s -  
f n r s t ,  córka ks. Mikołaja £ s t e r h a z y ’ego,  dama 

bytu tak sobie krzyża gwiaździstego, w 37 r. życia.
zatem krótko Kalendarz C z w a r t e k  ( 26) ;  Wiktora a A r . — 

Mirosława. Wschód słońca o gouz. 6. min. 55, z„- 
ishódk o godz. 5 min. 33,

K a l e n d & r a y k  n. y ś l  iW3ki .  W lutym wolao 
do połowy luieuąea na lisy; przez 

za rogacze, cietrzewie i glasace, dropie

5., 7., 9. i 14. marca. Liczba ogólna wyborców wy­
nosi przeszło 15 000 glosujących Udział w wybo 
rach będzie tym razem bardzo wielki, a w parze 
z nim idzie agitacja.

W dniu jutrzejszym ma złożyć przysięgę na 
adwokata krajowego p. dr. Józef K r e m e r  przez lat 
7, pełniący słnżbę sędziego przy tutejszym Sądzie 
krajowym. Jest on synem ś. p. znakomitego filozofa 
polskiego dra Józefa Kremera.

Wisła i jej dorzecze, zrzuciła już zupełnie lody 
swoje tak, iż wolną jest cała droga wodna od 
Oświęcimia aż do Sandomierza. Znikły zatem wszel­
kie obawy co do zatorów i wylewów.

Wieliczka 24. lntego. Na pogrzeb ks. Goliana 
zgromadziły się tysiące ladn Z Krakowa przyjechało 
około 7u0 osób. Dnchowieństwo było binizt  licznie 
reprezentowane. Na trnmnie złożono 40 »: ńcćBj Na 
bożeństwo celebrował ks. bisknp Janiszewski, a nuwę 
pogrzebową wypowiedział ks. prof. Ohotkowski.

BrZSŻany 24. lntego. Tatejsze Towarzystwo Ka­
syna kupiecko-rękodzlelniozo-przemysłowego zostało w 
tych csasach w skutek rozporządzenia Namiestnictwa 
rozwiązane.

(L) ZłOCZÓW 22 lutego. Uśpione od kilku lat 
nasze Towarzystwo muzyczne zostało za przybyciem 
nowego starosty, p. Fiechnera, na nowo do życia po­
wołane, a urządzony dziś dragi już w tym roku wie 
czorek musykalno-deklamacyjny przekom-1 nas , że i 
w naszem mieście przy dobrych chęciach, znajdą się 
siły do wykozania produkcyj muzycznych. To też pu­
bliczność obydwa razy bardzo licznie zapełniła salę i 
wdsięczną jest p. Flechcerowi i całemn wydziałowi 
Towarzystwa aa nrzędzenie tych wieczorków. Uzna­
nie to niechaj będzie dla Towarzystwa . jako też dla 
członków, którzy w produkcjach udział biorą, dosta 
teczną zachętą, by i nadal chcieli postępować na tak 
szczęśliwie rozpoczętej drodze.

O samej produkcji z*ś tyle mogę powiedzieć, że 
wszystko było wykonane z nadspodaiewaną precyzją 

izególnie zachwyconą była publiczność deklamacją 
p. T. (Wachlarz Gawalewicza) i śpiewem solowym p. 
St i K Równie też panny M, B , E tnlzi#ż pano­
wie F. i R. swoją grą na fortepianie, a p. L grą na 
cytrze bardzo miłe sprawili wrażenie. To też publi 
czność każdy nnmer obfitego programu obsypywała 
rsęsistemi oklaskami, a opuszczając salę, żałowała, że 
program tak rychło został wyczerpany.

Poznań 22. lutego. Pan Józef C h o c i s z e w s k i  
został wypnszczoay w piątek z tutejszego więzienia 
po odsiedsenin 4 miesięcznej kary, na jaką skazany 
został za wydanie pieśni narodowych.

Zapis. P. Józef Czerwiński, mieszkający w Odesie, 
przy nllcy Nieżyńskiej, 1. 48, ogłasza że pewien fi 
lantrop, którego nazwiska on wymienić nie może, 
prześni czyi część swego mujątkn na wsparcie towa­
rzystw naukowych istniejących w Poznańskiem. na 
8zląskn, Pomorza, Warmji, Kaszubach i Serbo Łuży- 
cach, i w tym celu upoważnił p. Cscwińskiego do 
zebrania o tych towarzystwach wiadomości. P. Czer 
wiński sprasza przeto zarządy tych towarzystw o 
przysłanie mn swych rocznych sprawozdań.

Nowo mianowany biskup lincki, dr. Ernest 
Mfiller, nrodził się w roku 1822 w I -r itz ; ojciec 
jego bvł nauczycielem ludowym. Po ukończeniu szkół 
w Nikolsbnrgu, uczęszczał na Uniwersytet w Wiednin, 
gdzie w roku 1846 wyświęcony został. Był prefek 
tem seminarjnm, następnie profesorem teologii, dy 
rektorem seminarjnm i kanonikiem katedry 6w. Szcze­
pana. a w roku 1877 papieskim prałatem domowym. 
Dr. Mii ller odznaczył się takżo jako pisarz teologi­
czny. Jeden z jego braci jest nanczycielem w Irritz, 
drngi proboszczem w Schleinbach w Niższej Astrji.

Mysz W turniurze. Na jednem z przedstawień 
„ Aidy* w berlińskiej operze dworskiej jedna z dam 
siedzących w loży pierwszego piętra zei „dlala, oo wy­
wołało ogólue zaciekawienie publiczności. Wezwany 

odkrył wkrótce przyczynę nagłe­
go zemdlenia. Przy rozpinania sukni zemdlonej wy- 

i skoczyła z turaiury mysz, która widocznie znalazłszy 
się w niezwykłem dla niej miejscu, gwałtownemi rn- 

wy wolała wielki niepokój turninry nerwowej 
o ^ n damy. Jakim sposobem winowajczyni dostała się do 

m0  ̂ turniury, nie wiadomo, w każdym jednak razie trudno 
byto aresztować i do odpowiedzialności sądowej poclą

Zielonej 1. 63. Powodem samobójstwa był brak środ ,, , ., . , . ł T  .bezzwłocznie lekarzków do życia. A. L. służył prźez 26 lat w rządowej
iastytneji, zaś od 6 lat jako urzędnik za „dekretem."
Przed półtora rokiem przeniesiono go w staa spoczyn
k u , ofiarując jako odprawę (Abfertignng) 700 gnid. jjamj
Przeciw tema rozporządzeniu wniósł A. L. zażalenie,
na którsgo rozstrzygnięcie ciek i! p ó ł t o r a
Pozbawiony środków do życia , zrozpaczony, nie
gąc ntrzymać żony, postnnowił odebrać sobie życie. Bnr. we, vnie zamieszani 
Pasującego się ze śmiercią odwiozła żona do szpitala 
głównego, a w chwili gdy to piszemy, może jnż wy-
,iM,i  dneha. Wiadomości literackie i artystyczne.

Jatki a końskletn mięsam. J .d «  .' Wiadaniaśol oaoblalt. P u l  H .I.™  K o d r a J
rzeźmków zamierza otworzyć jatki z końskiem mie- oonściła wctorai w ars2 „da1ac sie d ,
sem. Nowa ja tk a  ma być u rząd zo n a  n a  Żółkiewskiem. fJ®w “pf 0l‘a wc,oraj War8aa^e «« «

3 H Paryża. Ztąd uda się na szereg gościnnych występów
Dowcipni złodzisjo. Ubiegłej nocy skradziono do Londynu, a następnie ndaje się ua artystyczną,

kz. Zacerkiewkemu w Skniłowie dwa kasztanowate ■;odróż po Ameryce. — P. B o g u s ł a w s k i ,  wspó*
konie z wysoko podciętemi ogonami wartości 160 ®ł. ! pracownik Kurjera Warszawskiego, b. reżyser tea-i

pięcioletni z uciętą grzywą i wytartemi buka trów warszawskich i jeden z najdzielniejszych dra-|Jeden
mi, drngi trzyletai nieujeżdżony, z gwiazdką białą 
na czole i nienciętą grzywą, Złodzieje zaprzęgli oby 
dwa kosie niepodkute do wózka dzierżawcy Skniło 
wa który również tej samej nocy skradli. O ile dc 
strzeżono, umykali ku Basiówce. Jedno koło wózka 

cały pyło zepsute i toczyło się w zygzaki. Uprzęż na 
kouie skradziono wieśniakom w tej samej wsi. Tak 
więc przyssedłezy piechotą, pojechali na wózku, zo­
stawiając po sobin niemiłą pamiątkę sprytu, a nawet 
dowcipu. Dyrekcja policji zarządziła energiczne po- 
.znt iwania za zbrodniarzami.

ielniejszych 
P. A l m a  wyje- i

źle? Przecie to rzecz wielka, honorowa!... • m-« ią e :
— Miałbyś honor, ale nie miałbyś co żreć — i pardwy-

^ - C z ^ m u b y m  nie m iał? Alboż to lejtnantM or BD' * ? 6,er*na; Z dono8Z* nara' że ma-
nie dostaje Lohnung i Qm tirgeld ? J i w k l  i * L °  "  ■* ' J *  ’•Z  . i j  , i . •I" 1 granicą dla swei rzadkiej zacności i ,

» " py y ostaje, że możo z głodu zde- Jpatrj°tyZma gorącego, znajduje się, niestety, w n s j - |  Zemsta bilardzisty. Przed kilku dciami przy
chnąc. Przeciwnie J , jako -uchar i praczka, okropniejszym niedostatku. Ubezwładniony paraliżem był do jednej i  tutejszych kawiarń czeladnik rze
szwadronowa, mogę m iec więcej niż sam rotmistrz, ^d miesiąca, pozostaje w szpitalu drezdeńskim Ga- 1 źuicki Pow., a niedopuszczony przez płatniczego do
Rozumiesz Stary? . . .  . , , |™ anaus, umieszczony tam na rasie staraniem ziom- f gry w bilard, postanowił srogo się zemści# na... W-

M ąi nie m usiał dos jasno zrozum ieć, skoro , w. Brak mu jednak najzupełniej jakichkolwiek fon- j Jardzie. Zaczaił się więc wieczorem i w złośliwy
na poparcie swojego zdania zaczął nowe argu - w i z tego powodu położenie nieszczęsnego j e s t ! s p t » ł  priedzmrawił sukno bilardowe w kilkunastu
m entaprzyt cmć -Zniecierpliwiona.małżonka krzy- ;Ppd każdym względem opłakania godne. Zwracamy! mi scach. Właściciel kawiarni doniósł » ^  wy
knąw szy: „Milczałbyś stary, bos głupi aż grzech 1 i «> 7 o patrjotyezoego ogółu naszego a gorącą ! padkn policji, która pociągnęła mściciela do odpo-

z niedokończonym frazeflem w gębie. Gdy jednak naa grobem weteranowi ; „• i
o rozumie swej żony m iał wielkie wyobrażenie, d*!*5 mu ostatka dni w nędzy Ba niejrrzeTc • i Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z dnia 2 lntego. 
więc odta-* nigdy ju t  głośno jej nie mówił, jakie obcych .. Datki prosimy adJesowaćTo TóminLtr on 18kradzion0 pann 8‘ A ' 2 wozn 2 worki 2awieraJa' 
ma ladzuje. Wszakże kto wie, czy teraz nie De. f "lub wprost do 8Hrek 2 tehÓr2ÓW< 8 2 lis6w' 7 za1eC2ych’ 40
byłby a tem __•—u . i  r„ . wz K » n n n ■. n ufcf.r . “ ,i .™ e p- wiaoysta-

maturgów, jr^ybył do Lwowa.
chał z Warszawy do Ołomuńca; następnie powracaj 
do Warszawy i tam pozostanie stale. — S o n n e n  j 
t h a 1, znakomity artysta teatrn w Bnrgu, udał się ! 
onegdaj na wystęoy gościnne do Ameryki — Pani 
Adolfina Z im  aj er  wystąpiła w sobotę na scenie 
poznańskiej w roli Helenki z komedji „Pan Damazy* 
i w roli Ludwiki z „Dwóch sierot.* Pisma poznań 
tkie oddają ej wielkie pochwały. — Ouegdaj odbyła j 
się w Bargteatrze wiedeńskim jeneralna próba z tra- j  
gedji J. W e i l  e na pt. ,E id a .“ Obecną była łakże j 
arc. Stefania — Jntro ma przyjechać do Wiednia! 
J o k a i  z żoną, chce bowiem być obecnym na pierw-: 
szem przedstawienia swojej sztnki pt. „Złoty czło-1 
wiek.* — Z Peiersbuga donoszą, że onegdaj wieozór! 
rozpoczęła tam trnpa M e i n i n g o r ó w  szereg gościn-1 
nyih występów, przedstawieniem „Juljusza Cezara * i  
Sukces mieli pozo olbrzymi. Wielki teatr Aleksandra! 
był zapełniony, oklaskom i wywoływaniom nie było1 
końca. i

Teatr. Dziś w środę d. 25. lntego po raz p!ąty 
„Mąż z grzeczności," komedia w 3 aktach pp. Adolfa
Abrahiumowicza i Ryszarda Ruszkowskiego, 

z tchórzów, 8 z 1 ów, 7 zajęczych, 40 Program przedstawienia na dochód p. E. Skal-, 
drugi raz w yjechał, gdyby nie f a - i wa K o n o p a c k i e g o  Mochiński <?/»•/»««/.łTial^ a ia [Z krd*’kdw ® k *̂a włosi*** z, 1 elenich rogów, 168 st | ej. \\i poniedziałek dnia 2. marca przedstawienie 

ta lna  ucieczka „cywila*, który od ’“dnego zama- i g ai Zakład ciemnv»h cielęcych żołądków i 210 cielęcych pęcherzy wart. a n ą ,tione staraniem komitetu, na dochód Elżbiety!
chn najpiękniejsze jego nadiieie rozwiała Z w ie l-!nam *ar- liA îe nplmnkZ, We ^ wowie» nadesłał j 60 zł. Znale io książkę podatkową pani M S. S k a l s k i e j ,  z łaskawym współudziałem panny Prana,
kiegc, i „ % r U S S S  u k  3  « “  1 d r“g4 pa“  P- D- * teg0! pr“ k“ ™  p0C,t w  »•««>»■ *«- i *  W |

I podczas, gdy 0n medycynę popijając, mnjemy najważniejsze szczi y ’ Wyj' „  art. opery, chórn „Lntni," oraz artystów i artystek
W domu się t ra p ił , żona gderał mn ciągle nad kład posiada nieruchomości!, h L ? * 6-!, P Woż Za' * Kraków 23. lutego. (Benefis pani B ffm a n n .,  dramatu i opery. Program: 1 Uwertura pod kiero-
głową. Przedewszystkiena nie mogła mu przeba- intabnlowanych m siat“k w sumie 2 0 2 fiM \  egataeh | Dogretb ks. Gol ma. W yboiy do Izby handlowo- i Wnictw«m G. Jareckiego. 2. Prolog oryginalnie dla
czyć, ie  on sam Polak, i do tego maż SDrawiedli- a t i  • k  ̂ mweiri  ^  et przemysłowej. Nowy adwohat. Lody na Wisie) . ; przedstawienia napisany, wygłosi p. Roman Żela-
we) 1  lk.wiiU.ld, pani r .k li  B°h“ «  PI „  ™  u  . 1  * ? « » / . J S K ” .  W J L ,  d . 28. b .  -a. I e» ,ta .l. »a eee | M  3. .N arcja  B . W  .k i  I  » trap. Brack-
łapać uczciwego Pc .aka, chociaż i wtedy, tak  r j 2!!* 145 z l r ' ' nie Laszej tra&edja Szujskiego: „Śmierć W ła d y s ła w a  j yogla, występ p. Władysława Barąoza. 4. „Carmen,*
samo jak  dz iś , mógł się był do łóżka położyć i u i o o k a  » • «t w s tb- wynoszą IV ." Wszystkie bilety na to przedstawienie zostały Habaaera z chórem, występ panny Praun. 5. a) Śpiew
powiedzieć, te  jest chory. M ąt słuchał, 0civ » » . kwo ę 1 ° -2*p * na ”“i)a y a 1 na len okres: rozebrane, gdyż je.st to benefis pierwszej naszej arty- p. Jeromina, b) śpiew pani Arklowej 6 Taniec ma-
trzeszczał, wąsami ruszał, ale milczał. Raz tylko ?2asn wyma5 ają i ]wn°"y . z S|e za- istki p. Antoniny Hoffmann. Obok beneficjantki wystą
gdy mu zanadto dokuczała, siadł na łóżku i na *•“  “ ‘ e d o b ó r  1100 Z,r ’ który. DyrekcJa 8P^ziewa jpią p. Riege! i p. Kałużyńska w głównych rolach.
8 -y - • ■ ’ na Bifl n n W  sobwencri i datków Na pogr2eb ń p feg Z y g M * G o l i a n a  za

mówiony został na dzień jutrzejszy osobny pociąg
cały głos k rzyknął:

—  Befel jest B efe l!
M usiała zrozumieć głęboką myśl mieszczącą 

się w tych słowach, skoro tego dni i dała mężowi 
pokój i o .Po laku" więcej nie mów.ła.

{Ciąg dalszy nastąpi

się pokryć uzyskaniem subwencyj i datków nadswy- 
czajnych. W końcu zauważyć musimy, że i rachunki
rokn zeszłego zamknięto z ni*d..borem 114 6 3 ’/ , .  z Krakowa do Wieliczki. Istnieje również projekt 
który bąjźcobądź dość niepoeblebuie świadczy o zain- sprowadzenia zwłok jego do Krakowa 
teresowania się szerszego ogi-łn losami tego Zaklado. 8toimy w przedednin wyborów ńo Izby handlo
Poprostn bowiem ten ogół najwidoczniej nie interesuje wo-przemysłowej, gdyż jnż 2L. b. m mają być odda 
się Zakładem ciemnych! A jest to przecież instytucja ne kartki glosowania w odnośoych starostwach, 
je yna tego rodzaju w kraju eałym i ze względu na W Krakowie samym odbędą zię wybory w dniach

ioraski, odtańcsy panna Kowalska. 7. „Na nlicy," 
obrazek dram. w 1 akcie W. 8»ymanowskiego, z 
współndz. p. Woleńskiego i Zboińskiego. 8. Arja 
z „Lukrecji Borgji.* odśpiew- p. Jaz Kohler. 9 Chór 
„Lutni." 10. „Biały krnk,* kom. w 1 akcie z franc. 
G. Belly, z współndz pp. Zapolskiej, Kowalskiej. 
Łub .cza, Kwiecińskiego, Ruszkowskiego, Walewskiego, 
Skalskiego, I I . „W wagonie," obr. dram w 1 akcie, 
a współndz. panny Stachowicz i p. Wojdałowicza. 
12. Knplety Protazego i  „Lotzowian," odśpiewa p...

Skalski. Zakończy mażnr wilanowski w 4 pary Re­
żyser części dramatycznej p. Lubicz, części muzy­
cznej p. Skalski, kapelmistrz p. Jarecki. Początek o 
godz. 7. wieczorem. Biletów do lóż II. i IIT piętra, 
eraz do krzeseł i foteli, nabywać można do niedzieli 
w handlu p. Hawranka, plac św. Ducha, w itiedzielę 
i poniedziałek w kasie teatru.

Jnż sam obfity program zdolny byłby pociągnąć 
tłnmy publiczności do teavru, cóż dopiero gdy przed­
stawienie to nrządzoie jest na dochód p. E. Skal­
skiej! To też nie wypowiadamy nawet słów zachęty, 
bo jesteśmy pewni, że cała sala teatralna od partem 
do galerji będzie szczelnie zapełnioną; wierzymy bo­
wiem, że pnblicznośó nasza nmie nzgradsać tych, 
którzy prsez lat tyle snmiennej pracy zaskarbili sobie 
jej sympatję.

Drugi koncert hr. Zicny7ego zgromadził wczo­
raj równie liczną i dystyngowaną publiczność, jak 
poprzedni. W pierwszych rzędach zauważaliśmy pana 
namiestnika z rodziną, hr. Potocką, pana marszałka, 
ks. Tnrn ttnd Taxis, ks. Croy itd. Hr. Zichy i tym 
razem zachwycał i czarował słuchaczów swym talen­
tem nadzwyczajnym, a zarazem kazał znów podzi­
wiać tę niesłychaną wytrwałość i siłę jednej ręk i, 
która uezncia i myśli artysty wyraża tak świetnie, 
iż nawet nie deje nauwhżyć braku jej siostrzycy. 
„Rapsodja węgieiska", a przedewszystkiem „Wielka 

i fantazja z TanhHusera" wywołały rzetelny entuzjazm 
i burzę oklasków Gdy 3ię wreszcie noiszyło, znany 
nasz muzyk-amator, pan radca Aleksander Tehóra- 
nicki, wręczył artyście przepyszny wieniec laurowy 
ze wstęgami i odpowiednemi napisami. Wieniec ten 
ofiarowały „D*my dobroczynności" z wydziału „Sto­
warzyszenia pracy kobiet". Wzmszony tą owacją 
koncertant obdarzył nas jeszcze kiiku nadprogramo­
wymi ntworami. —  Pani P o ż a k o w k a  posiadając 
głos silny o nadzwyczajnej objętości, odśpiewała 
„Malibran-Arję". Musimy w istocie pogratulować paai 
Pożakowsksej tego pierwszego występu przed szerszą 
pnolicznością, po którym wątpliwości jnż nie ma, że 
przy dalszej pracy piękna przyszłość artystyczna 
stoi dla niej otworem. — Znany u nas amator-teno- 
rzysta, pan C z e r n y ,  odśpiewał pieśń Ludwika 
Marka p. t. „Wie ich dieh liebe" i cztery pleśni s  
kompozycji hr. ZichyVgo p. t „S&*gerfaith“. Hu­
czne oklaski były najlepszym dowodem, jak chętnie 
publiczność nasza pana Czernego wita zawsze na 
estradzie. — Niemniej podobała się wyborna gra 
pasa T y b o r g  a,  który z wbrwą i życiem odegrał 
na skrzypcach Sarasatego „Fausta". —  W końcu 
zaznaczyć należy, że pan M a r e k  dziehie podtrzy­
mywał wszystkie wyżwspor niane produkcje swym 
doskonałym akompaniamentem.

Jntro we czwartek trzeci koncert hr. Zichy’ego, 
w którym wermą udział pani S., pan Górski, sławny 
skrzypek z Warszawy, pan Marek w duecie ze skrzy­
pcami z panem Górskim i w zajmującej transkrypcji 
na trzy ręce, którą pan Marek z hr Zichy’m ode­
gra; jako też pan Gerbicz, który odśpiewa dn t s  
„Romeo i Julji" z parią S. — Akademik pan Ten- 
ner deklamować będzio Ujejskiego poemat do marszu 
pogrzebowego Chopina z akompaniamentem pana Marka, 
a hr. Zychy wykona nowe ntwory Liszta i własne, 
z których najbardziej zejmującą będzie traskrypcja 
„Erlkonig" Liszta. Zwracamy nwagę, że początek 
jutrzejszego koncertu o godzinie 7ej wieczór.

Portret hr. Alfreda Potockiego, penala utalen­
towanego artysty p. Stanisława Bieńkowskiego, od­
znaczający się wieikiam podobieństwem i starannością 
w wykonania, wystawiony za oknem skiepowefn pp. 
Seyfarta i Dydyńskieg i gromadzi licznych ciekawych.

Wy.8lawę „Hołdu pruskiego" w Bada Peszcie 
zwidziło w n edzielę ubiegłą przeszło 1000 osób.

„Łowca" nr. 3. za miesiąc marzec zawiera: 
Przyczynek do historji łowiectwa w Polsce, skreślił 
C, J. Kochanowskiego (c. d.) — Pointer, naszkicował 
Al. Reichard Reichardspesg. —  Myśliwi ziemi sano­
ckiej, przez Al, Ubysza (c. d.) — Hodowla bażantów 
dzika — Korespondencje. — Kronika.

Bluszczu Nr. 7 zawiera: Wspomnienie, poezja,
przez T. Zawadyńskiego. —  Pogawędka. —  Jnstka, 
powieść, przez J. I Kraszewskiego (c. d ) — Listy z 
Magdłbnrga IX , J. I. Kraszewskiego. — Koresponden­
cja Jerzego Sand (dok.) —  Nowiny paryskie (dok.) — 
Kronika działalności kobiecej. — Dodatek. —  Silny 
duch, powieść, przez W. Heimbnrga.

Echa muzycznego Nr. 72 rawiera: Rys żywota 
i twórcsości Stanisława. Moniuszki (stuajnm), przez J. 
Karłowicza (c. d.) — Najnowsze etiiidy skrzypcowe, 
przez W. Górskiego. - -  W. Brozik (z portretem), przez 
W. Jrnickiego. — Pius Weloński, przez St. M Rzęt- 
kowskiego. — Dyoniza (Deaise), fragm. z nowego dra- 
matn A. Dumasa. — Korespondencje z Petersburga II, 
przes hr. S. Rzewuskiego. — Wystawa modelów na 
pomaik Mickiewicza, przez K, Matuszewskiego. —  Prze­
gląd dramat.: „Wieczór Trzech króli", komedja w 5 
aktach Szekspira, przez B. Zawadzkiego. —  Krouika. 
Fejleton: Scherzo, nowela, przez W. Z. Kościalkow- 
skę (c. d )

Tygodnika ilustrowanego Nr. U l .  zawiera: 
W W. Tomek, przez B. Grabowsidcgo Eryk XIV., 
dramat historyczny w 5 aktach, przez K. Brzozow­
skiego (c d.). Korespondencja Tygodnika ilustrowa­
nego ze Lwowa, przez Piasta. Powieść mojego ży ia, 
opowiadanie M Korabia (c. d.) Jers.y Brandes Kro­
nika tygodniowa, przez St. M Rz P rz.g lą i po tyki 
zagranicznej. Korespondencja od Redakcji. Za świata 
obcego, przez Toporcsyka. Grudka pieśni na t,rób 
śp. E. Odyńca, przez J. Hena. Katastrofa 'pcd Cbo- 
le.fkowem, obrazek z życia, naszkicował A. Urbań­
ski, z ilustracjami C Jankowskiego (dok.). E la  
walki klasyków z romantykami, przez dra H. Biegel- 
eisena (c. d.) S<lTa rernm. Z dziadzity sztuk pię 
knych, malarstwo, prze* W. Gersona (dok) Dodatek: 
Bez grzechn —  nie bez winy, powieść z angielskie­
go prsez Oaidę.

R u c h  Łm&fływmi-
Ze Stowarzyszenia młodzieży handlowej. Wal­

ne zgromadzenie członków tego Stowarzyszenia, od­
będzie się w niedzielę 1 marca o godz 4 po południu 
w sali Koła. Na porządku dziennym: Odczytanie pro­
tokółu z ostatniego walnego zgromadzenia. Sprawo­
zdanie z rocznych czynności Stowarz. i z obrotu fun­
duszów, oraz wnioski komisji rewizyjnej. Wybór wy 
działn i uzupełniający dyrekcję.

Wygrene główne loterji „Frzytnliska polskiego" 
w Wiednia: L>sn nr. 37778. 1, Wielki obraz W>j 
ciecha Gersona „Król Kazimierz Wielki rozdający 
chleb zgłodniałym żydom". —  Losu nr. 27.586.  
2. Wielka akwarela Juljusza Kossaka „Targowisko 
końskie pod Wawelem". — Losn nr. 2868. 3. Obraz 
olejny większych rozmiarów Tadeusza Rybsowskiego 

rzcłstąwisiący „Polowanie na wilki". — Losu ar. 
43342. 4. Dwie dnże akwarele Michała Pociechy
„U stndni* i „Na zwiadach". —  Lo3U nr. 41369. 
5. Garnitur brylantowy. —  Losu n' 4321 6. For­
tepian z fabryki Bosend-trfera dostawcy dwom w 
Wiedniu. — Losn nr. 14846. 7. Harmoajum z fa-



DZIENNIK P0Ł8KL I

bryki Kotykiewic«a dostawcy dwora w Wiedniu. — I O konferencji biskupów przedlitawskich do 
Losu ar. 33680. 8. Kasa ogniotrwała. — Losa nr. I noszą S Wiednia, że episkopat austrjacki przed-
8387. 9. Zioty zegarek damski (remontoir). — Losa stawił Rządowi jeszcze przed wniesieniem ustawy
ar. 31979. 10. Zloty segarek męski (remontoir.) — 
Resztę wy gran oh w ilości 490 wykazuje lista, którą 
aa prseslaniem marki 10-centowej katdemn na żąda 
nie przesyła „Przytulisko polskie" w Wiednia (I Ho- 
heastanfeagasse 4).

G o sp o d arstw o , p rzem ysł i handel
Bank krajowy. Dyrekoja Banku krajowego króle 

stwa Galioji i Lodomerji z W. księstwem Krakowskiem 
ogłosiła swoje pierwsze sprawozdanie z dotychczasowych 
czynności do 31. grudnia 1884. Sprawozdanie nadzwyczaj 
wyczerpujące daje dokładny obraz rozwoju i działalności 
tej instytucji krajowej. Po krótkiej wzmianoe historyoznej 
o powstaniu Banku, wspomina sprawozdanie o udziale 
Banku w a^eji pomooniczej dla Zakładu włościańskiego, 
o pożjozce krajowej z rok i  1884, o stosaukaoh pieniężnych 
* Wydziałem krajowym, o zadowalającym kursie emisyj 
krajowych i bankowych i omawia dokładnie obecną dzia 
łalność Banku. W roku 1884 zaprowadzono 43 zaatępstw 
na prowincji.

Oddział hipoteczny wszedł w żyoie 1. lip ca 1884. Do 
końca grudnia 1884 weszło 613 podań o pożyozki bipote- 
ozne na łączną kwotę 4,425.000 — wydauo 210 promesna 
łąozną kwotę 2,127.650 złr. — z czego zrealizowano 67 
pożyczek na łączną kwotę 639.550 złr. Ogółem zgłoszonych 
pożyczek było 513, z których odmówiono 199. Bauk, wni 
ksjąc w intencje Sejmu krajowego, prowadził dział hipo­
teczny dla wazelkiej własności nieruchomej. Kredyt hipo­
teczny ns gosp .darstwa włościańskie traktuje Bank w spo 
Bób opiekuńczy i dlatego udziels go jedynie za pośredni 
ctwem swoich zastępstw, które mają możność nadzorowa­
nia włościanina i przyuczenia go do korzystnego spożytko' 
wania udzielonej mu pożyozki.

Oddział komunalny rozwinął się w danych warunkach 
dość pomyślnie, a Bank stał się już najdogodniejszym za 
kładem, ndzielającym kredytu dla powiatów, a szczególnie 
gmin wiejskich, strzepujących pomocy dla uregulowania 
gospodarki publicznej, do ratowania ludności miejscowej 
Na rzecz powiatów wydano 3 pożyczki kcmunalne w kwo 
cie 72.000, gminom miejskim 11 w kwocie 516 800, gmi 
nom wiejskim 25 w kwooie 101.790 złr., łącznie 89 poży 
czek w kwooie 690.500 złr. (ua 65 zgłoszonych ? cyf za 
1,101.060 złr.) Odmówiono tylko 15.

Oddział bankowy znalazł zajęcie od ohwili otwarcia 
Banku. Szozególnie azybko rozwinął sie dział weke’owy 
Ten też dział przyniósł najwięoej dochodu Bankowi. Do­
chód brntto w tym dziale wynosi 78 600 złr. Interes ten 
prowadzi Bank przy pomocy pp. cenzorów z wszelką ostro­
żnością popiersjąo i w tym dziale, ile możności, tylko 
rzeczywiście pożyteczne dla kraju przedsiębiorstwa, tak 
z zakresu produkcji rolniczej, jak handlu, przemyśla i rę 
kodzieł, stara się zaś niedopuszczać do kredytn bankowego 
takich klier.tów, którzy by fundusze tą drogą uzyskane szko 
dliwie dla społeczeństwa spożytkować mogli. Wpływeekon- 
towanyoh weksli był wcale prawidłowy: Na 6575 zeakon- 
towunych weksli nie wpłynęło bowiem w terminie tylko 
96, lecz z tych spłaoono 84 zaraz po proteście. — Ró­
wnież pomyślnie rozwinął aię dział zaliozek na zastaw pa­
pierów publicznych i przyniósł Bankowi 13.450 złr. docho­
du brutto. Zakupno efektów krajowych i własnych na ra­
chunek Banku, innych zaś na rachunek komitentów, wy 
kzztij i znaozne obroty, jak to w zamknięciach rachunko 
wych nwidoozuiouo. Lokacje gotówkowe na różnorodni 
rachunki, jak przekazowy, asygnatowy, wkładkowy i bie­
żący są już odrnwi adnio i wraz z lokacją kasy krsjo' 
dochodzą przeszło 1'/, miliona złr. Stoaunki Bankn z in 
nemi Zakładami w kraju i zagranicą są już ożywione 
dają wzajemnie dostateczne zajęcie.

Oddział dla atowarz; zeń zarobkowych i gospodar­
czych, założony w myśl postanowień statutowych, rozwija 
aię pomyślnie. W roku 1864 było akredytowanych w Ban­
ku 99 atowarzyazeń zarobkowych i gospodarczych. Naspe 
ojalnym rachunku weksli jd str warzyszeń, nie podlegają­
cych zwykłej oenznrze bankowej, wynosił eskoct weksli po 
konieo roku 1884: 1395 8'tnk na kwotę 962.627 złr., a 31 
grodnia 1884 pozostało 463 sztnk takich weksli na kwotę 
308.065 złr. 17 ct. W tym dziale wszystkie weksle zapadłe 
przed końcem grndnia 1664 wykupione zostały. Działal­
ność zastępata prz< datawia aię zadowalająco.

Sprawozdanie zaznacza, ża rok ubiegły w ogóle nie 
sprzyjał rozwojowi banków w naszym krsja. Upadek Ban­
ku rustykalnego i kilku mniejszych instytuoyj, wylewy 
wód, nieurodzaj, a niskie ceny produktów i ogólne zubo- 
tenie wywołały wielki brak gotówki. Mimo to jednak Bank 
krajowy ugruntował swoje istnienie i może się spodziewać, 
że z czasem podoła swemu powołaniu. Reznltat obrotów 
bankowyoh, wyrażony w oyfcze czystego zysku, przedsta- 
w a się w kwocie 26 067 złr. 74 ct. ZyBk ten przy obrocie 
kasowym 87,745.549 złr. pozostał po pokryciu dość zna 
cznyoh takich wydatków, które zazwyczaj wlioza się do 
amortyzować aię mających przez h t kilka koBztów przed 
wstępnych, po odpisaniu wszelkich wątpliwyoh pozycyj i 
bez doliczenia należnych Bankowi, ale nie zretlizowauych 
w roku 1884 należytośoi w odsetkach i prowizjach.

Zamknięcie rachunkowe wykazuje ogóloy obrót złr 
87,745.549 ct. 28, pozcstałość kasowa 281.423 złr. 96 ct., 
roozua pozostałość efektów 316.057 złr. 16 ct., weksli przy­
jęto za 1,561,321 złr. 20 ct., zaliczki na zastaw efektów

tongrualoej swoje żądania. Gdy więc uchwalony 
przez komisję projekt w zupełności tym życze­
niom zadość czyni, oświadcza się także konfe­
rencja za tym projektem. Najwięcej czasu zajęły 
rozprawy nad kwestją funduszu religijnego. 
Biskupi tych krajów, których fandusz religijny 
est aktywnym tj. pokrywa w zupełności potrzeby 
tościelne oświadczyli, że nie oddadzą fauduszu re li­
gijnego ogólno państwowemu, i że ten jako pochodze- 
nia-kościelnego należy wyłącznie do dyspozycji Ko­
ścioła. Z drugiej strony podniesiono przeciw temu 
zapatrywaniu względy oportuni styczne. Ścisłe bo 
wiem przeprowadzenie zasady, że nadwyżki fun­
duszów religijnych jednych krajów koronnych nie 
powinne być użyte dla pokrycia potrzeb drugich 
krajów, pociągnęłoby za sobą nowe uregulowanie 
stosunków państwa do Kościoła przy pokryciu po­
trzeb kościelnych. W końcu zgodzono się na to 
by episkopat złożył przy rozprawach Izby wyż­
szej nad ustaw ą kongrualną, oświadczenie, w 
którem zastrzeże swoje prawa do funduszu re li­
gijnego.

Z Podlasia piszą do Beformy o coraz nowych, 
coraz piekielniejszych sposobach i środkach gnę­
bienia nieszczęśliwych, wiernych wierze swoich 
pradziadów, unitów. W tych dniach wójci i soł­
tysi gminni otrzymali za pośrednictwem żandar­
mów polecenie od naczelników powiatowych, aby 
objawili ludności, tak  zwanej „pojednanej z Cer­
kwią prawosławną", iż metryki ślubów grecko­
katolickich zawartych po za granicami Rosji, 
przedewszystkiem ślubów tak  zwanych „krakow­
skich", w przeciągu sześciu tygodni m ają być le­
galizowane u konsula austrjackiego w Warszawie 
i rosyjskiego posła w Wiedniu. Bez potwierdza 
uia urzędowego znaczenia ich przez wymienionych 
urzędników, uważane będą za niebyłe, a legity- 
mująoy się takiemi metrykami uważani być mają 
za żyjących w konkubinacie i jako tacy zmusza 
ni będą do wzięcia ślubr w cerkwiach prawosła 
wnych lub grozi im wysyłka w „administracyjnej 
drodze* do wewnętrznych ijubernij caratu. To 
jest bez komentarzy treść nowego rozporządzenia.

Dziennik rosyjski Ż yzń  donosi o nowym 
gwałcie z Mohylewa guberńialnego, gdzie władza 
miejscowa zakazała używania języka polskiego 
w miej8caq|t publicznych. Od żydów wzięto pi­
śmienne zobowiązania, że między sobą po polsku 
mówić nie będa Osoby nie stosujące się do tego 
rozporządzenia mają płacić „sztrofy*.

Ze Stam buł donoszą, że pod prze­
wodnictwem Edhem a-baszy zebrała się tam  ko 
misja, k tóra ma się zająć s p r a w ą  r e f o r m  
jakie według trak ta tu  berlińskiego powinne być 
zaprowadzone w prowincjach państwa tureckiego. 
Na pierwszem posiedzeniu obr,» iowano nad orga­
nizacją żandarmerji.

Komisja budżetowa przyjęła bez zmiany 
przedłożenie rządowe w sprawie zapomóg, m ają­
cych być udzielonemi dotkniętym klęskami ele- 
mentarnemi mieszkańcom Niższej Austrji, Morawy 
i Szląs a. Komisja ta  powzięła uchwałę, że przy 
szczegółowych rozprawach nad budżetem, mają 
specjalni sprawozdawcy bronić odnośnych swoich 
działów budżetowych.

Komisja podatkowa przyjęła petycje o rezo­
lucjach w sprawie zniesienia podatku konsumej

skiej złotej reatj — oo jednak w tej ohwili naprmwionem 
zostało, dzięki wdaniu się pewnej instytucji pierwszorzę 
dnej, która w lot pra-ie wszystką rentę złotą z targa za­
brała — zresztą tendencję dzisiejszą nazwać można śmiało 
nadzwyczaj alałą i pomyślną.

Notowano: Kredyty (306), Laadtrbanki (105 75) po 1 
złr. wjżej, Anglozy (107'76) o 75 c t , Czerniowieckie (221*60) 
c 2 25, Państwowe (307 70) o 70< t.. Lnpkowskie (181*25) o 
25 cr., Ludwiki (271 50) o 20 ct. Spadły zaś: Nordbany 
(2447) o 4 3°/»i Tramwaje (215 75) i Nowe Tramwaje

nego od mydła i żądające, aby podatek ten od (107 50) po 25 ot Z rent zysk ł : srebrna (64*10), złota 
mięsa i wina był corocznie określany w d rodze , (107 30) i węgierska papierowa (91*20) po 6 ct, węgierska

wynoszą 664 992 złr. 47 
,163 637 ct. 12.

Ct., obce kapitały wynos-ą złr.

Przeg1ąa polityczny.
Lwów 2 5 . lu teg o . 

Sprawozdanie jeneralne komisji budżetowej o 
udżecie na rok 1 8 8 5  kładzie nacisk ua to, ' t e  

budżet ten przedstawia najmniejszą dotąd cyfrę 
niedoboru, a ciągłe zmniejszanie się deficytu ad- 
p i  listracyjnego daje otuchę, że nie za długo nie 

3dzie go wcale. Ażeby jednak zwiększyć dochody 
aństwa i usunąć niedobór całkowicie, konieczną 
St iupełna przez Rząd zainicjonowana reforma 
datkowa. Sprawozdanie przypomina, że istnieją 

szcze nie opodatkowane bardzo zyskowne przed- 
lehiorstwa.

M o r a w s k i  mianowany został rzym. kat. arcy­
biskupem lwowskim; ks. biskup S e m b r a t o w i c z  
gr. kat m etropolitą lwowskim, a ks. arebidjakon 
dr. Ju ljan  P e ł e s z  gr. kat. biskupem stan isła­
wowskim. (Wiadomość o nominacji dwóch osta­
tnich podaliśmy już wczoraj. P. R.)

(C.) Wiedeń 24. lutego. W oiągu dnia wcao 
rsjszego złożyli prawie wszyscy bawiący tu  bi­
skupi wizytę ministrowi wyznań i oświaty, br. 
C o n r a d o w i .

(C.) Wiedeń 24. lutego. Deputacja niemiec­
kich i czeskich suplentów z Pragi, m iała dziś 
posłuchanie u m inistra oświaty i wręczyła mu 
przy tej sposobności nowy memorjał o smutneoa 
położeniu suplentów. Minister odpowiedział, że 
już od dawna zajmuje się tą  sprawą, jednakie 
dla braku funduszów nie mógł ou dotąd sku­
tecznie zaradzić złemu. Dziś, kiedy komisja budźe 
towa przyjęła jednomyślnie znaną rezolucję na 
korzyść suplentów, spodziewa się m inister uzy 
skać w jak najkrótszym czasie potrzebne po temu 
środki, aby znaczną liczbę starszych suplentów 
módz mianować profesorami. Deputaoja p rzedsta­
wiła się także radcy dworu K r i s c h e k o w i  i 
inspektorowi szkół, W e b r’o w i.

(D.) Wiedeń 25. lutego Biskupi zebrani na 
konferencji, są dziś ua obiedzie u cesarza.

(D.) Wiedeń 25 lutego. Enuncjacje bruksel­
skiego Ncrdu , spowodowały Neue fr. Presse do 
wielce gwałtownego wystąpienia przeciw Polakom 
w artykule wstępnym i do publicznego oskarże­
nia ich jako zaburzycieli pokoju europejskiego.

(D) Wiedeń 25. lutego. Dowiaduję s ię , że z 
wyjątkiem Młodoczechów, życzących sobie upań­
stwowienia kolei Północnej, oświadczył się Klub 
czeski i Kluby C o r o u i n i e g o  i H o h e n -  
w a r t a  za ugodą. Klub L i e c h t e n s t e i n a  
nie chce nswet przyjąć proponowanych przez pod­
komitet poprawek. Głównie L i e c h t e n s t e i n  
i R u f  występują za upaństwowieniem. Wszystkie 
kluby domagują się zamknięcia sesji przed Wiel­
kanocą.

Zagrzeb 25. lutego. Organ S t a r c e w i c z a  
Sloboda pisze, że Kroaci, Czesi i Polacy nie mają 
nic wspólnego z uroczystością ś. Metodego. Byłoby 
to demonstracją przeciw Rosji, co należy potępić. 
Kroaci wezmą z radością udział w uroczystości 
Metodego w Rosji , do W elehradu zaś nic ich nie 
ciągnie. (Slobodzie wolno pisać co się jej podoba 
Prz. Red.)

Telegramy biura koresp
Wiedeń 24. lutego, W pałacu Ministerstwa 

spraw zagranicznych zebrała się dziś austro 
węgierska konferencja cłowa, celem naradzenia 
się nad stanow iskiem , jakieby zająć należało 
w obec podwyższonych ceł w Niemczech i Francji.

Wiedeń 24. lutego. Na porządku dziennym 
jutrzejszego posiedzenia Izby panów postawiono 
nowelę robotniczą.

Wiedeń 24. lutego. Komisja przemysłowa po- 
jleciła referentowi ks. Al. L i e c h t e n s t e i n o w i  
wygotowanie SDrawozdania z ustawy o zabezpie­
czeniu na wypadek nieszczęść; ustawę o zabezpie­
czeniu robotników na wypadek chorób oddała 
B i l i ń s k i e m u .

ustawodawczej i rozdzielany przez osobne powia­
towe komisje.

Pola 24. lutego. Arcyks. Rudolf i jego m ał­
żonka przybyli tu  przed południem. Podczas 
wjazdu do arsenału powitały dostojną parę z en­
tuzjazmem różne korporacje, stowarzyszenia i nie­
zliczone tłumy ludności. —  Po przedstawieniu 
duchowieństwa i władz i po powitaniu arcyksię- 
stwa przez burm istrza w imieniu miasta wręczono 
arcyksiężnej bukiet kwiatów. Następnie wsiedli 
arcyksięstwo ua łódź galową, k tórą sterowało 12 
oficerów m arynarki. Kiedy statek zbliżył się do 
Miramare, zagrzmiały salwy. Miasto jest przyo­
zdobione, a usposobienie ludności uroczyste.

Pola 24. lutego. O godz. 5. po południa od­
był się w kasynie marynarskiem obiad dworski ua 
50 nakryć, po którym odbyli cesarzewiczostwo 
cercie. Po obiedzie zwidzili iluminację i przypa­
trywali się korowodowi z pochodniami, dziękując 
burmistrzowi za te  dowody lojalności ze strony 
mieszczaństwa.

Powróciwszy na pokład „Miramary" przypa­
tryw ała się para cesarzewiczowska niezliczonym 
większym i mniejszym statkom oświetlonym, które 
wśród dźwięków muzyki okrążały „M iramarę", 
która o 8. godz. wiecz. opuściła port.

Pola 24. lutego. Cesarzewiczowstwo odbyli 
w ciągu dnia przejażdżkę na łodzi torpedowej, 
zwidzili budowę pomników na wyspie „oliwnej" 
i uczestniczyli w dwóch ćwiczeniach rzucania po­
cisków torpedowych, które się zupełnie powiodły.

Berlin 24. lutego. Izba deputowanych za ła­
tw iła budżet M inisterstwa wyznań włącznie z po­
zycją o biskupstwie mii aster skiem. Przeciw ty tu ­
łowi o „kościelnej jurysdykcji" powstała silna 
opozycja; ty tu ł ten został jednakże w końcu 
przyjęty po obronie m inistra, opartej ua prawnych 
argumentach.

Przy tytule „Arcybiskupstwo poznańskie1 
wszczęły się długie narady nad agitacjami du­
chowieństwa polskiego, przy której to sposobno­
ści wyliczał m inister szereg fak to r’(?), podnosząc 
szczególnie agitacje L e d o c b o w s k i e g o ( ?  !), 
które ostatnie upominają do; ostrożności na przy­
szłość.

Waterford 24. lutego. Austxjacka barka „Ve- 
us", kapitan S a b l i c h ,  rozbiła się w drodze z 
iyerpoolu do Rio Janejro. Cała załoga utonęła.

24. lutego. S tatek „W ashington" z 
Ludźmi trzeciej wyprawy na morze Czerwone, pod 
owództwem jenerała B i e c  i, wypłynął z portu w 
ągu popołudnia.

Drezno 24. lutego. Pełnomocnik niemiecki 
o s t i t z  um arł w Erlangeu.

Londyn 24. lutego. W Izbie gmin oświadczył 
l a d s t o n e ,  że Rząd zajęty jest obecnie ubez- 
eczeniem całej granicy ażganistańskiej włącznie 
Heratem. Ogłoszenie dalszych szczegółów sprze- 
iałoby się interesom państwa.

Paryż 24. lutego Senat przywrócił skreśloną 
jsrzez Izbę deputowanych sumę 305.000 franków 
na stypeudja semiuarzyckie. Następnie sprawdził 
Senat wybór O s m o y’eg  o, wybranego większością 
10 głosów przeciw B r o g l i e * m u  w departamencie 
Eure.

Paryż 24. lutego. Odsłonięcie statuy L e d r u  
R o l l i u a ,  odbyło się bez żadnego zajścia wśród 
ogromnego tłum u ludności i w obecności kilku 
ministrów.

złota 98*66) 10 ot. Reagowały nutumiast: mejowa (83 60) 
i węgierska banknotowa (99*40) o 5 ot. Z losów awanso­
wały: z roku 1854 o ’/*'/»> z r°ku 1860 o 0*2%, serbskie « 
10 ct. Straoiły węgierskie 20 o t, oisańskie 10 ct., komu­
nalne i tureckie po 35 ot. Złoto uroniło ułamek centa 
(napoleony 9 80, marki 60 JO), rabie w tej samej cenie 
1*30*/,)

alce: K i...
274 50, Kolei Lwow.-Czem.-Jasay 219 
hipot. galio. 281* — do 288 —, Ba

HOTEL ANGIELSKI. A Luoki z Sam, Z. Dzierzano. 
wski ze Zbaraża, T. Madejski z Łańcuta, J. Schappire z 
Brodów.

HOTEL KUHNA. J. Wiliczkowski z Pokropiway, A. 
Wichowski ze Smerekowa, M. Czajkowski z Przemyśla, 3. 
Sohindler z Wiednia.

HOTEL WARSZAWSKI. L. hr. Starzyński z Podka- 
mienia, F. Strnsiewicz i W. Bażant z Kostowa, 3. Hanklo-
wioz z Brodów. .

HOTEL KRAKOWSKI. A. Rudnicki z Tulska, ŁZu- 
rakowaki z Przemyśla, F. Prokopowicz z Tulska.

HOTEL LAZARUSA. T. Kaszycki ze Stryja, J. Jano­
wice z Tyśmienioy, L. Rotter z Krakowa, M. Niedawieoki 
z Hawryłowa.

Wiadomości giełdowe.
(?) W iedeń 23. lntego. Pogłoska, że jntro ogłoszony 

będzie bilans węgierskiego Banku kredytowego, dała dziś 
poebop spekulacji naszej do zajmowania aię przeważnie 
taksowaniem dywidend spodziewanych. Owoż na pierwszem 
miejscu zapewniano zews? ąd, że dywidenda auutrjsckiego 
Zakła tu kredytowego ustanowioną zostanie na najbliższem 
(w piątek) posiedzeniu Rady eawiadowczej w wysokości 
271/, franka; dalej, że dywidenda „Bankvereinnu wyniesie 
7 złr.; w końca, że Unionbank obróci zyski rokn u leg łe ­
go u . p krycie strat w tym czssie poniesionych i z tej 
przyczyny nie da akejonsrjnszom swoim żadnej dywidendy. 
Z wyjątkiem jednego momentu przejściowego, w którym 
z powoda znacznej podaży arbitrażu oDnżono kurs wggitr

L w ó w  d. 24 lntego. (£ laby handlowej). I. akoit 
za sztukę: Kolei rai. Karola Ludwika k 200 za. 271 26 do

do J R  —, Bankn 
anku kred. gal. 287*— do 

242'—. II. Listy zastawne na' 100 złr. wnl. austr. Towarz, 
kredyt, gal. ziem. 5°/, 99*60 do 100*50, Ti nr- kredyt, 
gal. ziem. 4•/, 91 75 do 93 —, Tow. kred. gal. ziem. 5°/. 
9970 do 100*50, Tow. kred-jpL ciem. 4*/, 87 76 do £8 76, 
Bankn krajowego 41/i'/i^^F** 81*— do 92 — , Banko 
hip. gal. 6*1, 101*— do j^ V -, Bankn hip. gal. 6*/. 86*60 
do 97 60, Bankn hipo^^al. z 6*/« prom. 98 60 do 9960, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakł. kred. włośo 
(dawniej 8*/,) 3*/, w. a. w likwid. 58 ~  do 60*—, Gal. aakl. 
kred. włośo. (dawniej 5*/,) 2'/,'/, w. a. w likwid. 58*— do 
60*—, Ogólno min. kredyt, saki. dla Gal. i Buk. 6*-, los 
w 1. 15 do — IV. Ohligi »  100 złr. indemnisa- 
cyjne galio. ■*/, 1(2 20 do 103 20, Komunalne gal. Zakład 
kredyt, włośo. (dawniej 6*/,) 3*/, w. a. w likwid.

do — , 5•/, Obligi komun- Banku krajowego
I. emisji 9676 do 97*75, Pożyozki krąjow. z r. 1873
b*l, 10876 do 104*—, Pożyozki krajowej a r. 1888, 
90 60 do 91*60, Losy miasta Krakowa 18 --  do 20 —, 
Losy miasta Stanisławowa 22*50 do 24*60. V. Monety 
Dnkat holenderski 5*72 do 5*82 Dukat eesaraki 676 do 
6*86, Napoioonder 976 do 9 86, Pół-imperjsł rosyjski 10 — 
do 1016, Enbol rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Bubel rosyjski 
papierowy 1*28'/, do l*30'/„ 100 marek siemtckioli 60 26 
do 60 95, Srebro za 100 złr. —*— do —*—, Kupony
w srebrze za 100 złr. — — do —*—. Pierwsza cyfra
wszystkioh pozycji znacz; * „płacą,8 druga „żądają."

W t e d e *  d. 26. lntego godz. 10. min. 30 Ałw,e 
kredytowe 306*—, Angio-Ausu*. 108*30, Akoje banku Unie- 
73 30, Kolej Karola Ludwika 272 25, Połu-iu. 143 60, 
Rec& papierowa 83*67, List/zastawne galic. banku hipot. 
101*—, Galioyjsld bank rustykalny —*--, Obligi 
pożyozki krajowej z rokn 1863 90 60 Loay z mku 
1864 — , Napoleo-dor 9 801/,. Kubel papierowy > 30*/*- 
Dspoaobieale: stałe.

W i e d e ń  d. 24. lutego godz. 1 mis. 40 Akoje alp. 
tow. górn. 46 50, Węg. akcju kredyt. 316 60, Akojo aaglo- 
austr, 108*60 Akoje banku Unifta 73 —, Akoje Karola 
Ludwika 872 80, Akcje kolei połnoonej 243 ~, Akuje kole) 
południowej 143-50, Akcje kolei Alfóldzmej 188*—, Akck 
Steatsbaha 30' 20, Akcje kolei Lwowsko-Osemiowieok sj 
224 26, Akcja kolei wągier, pólnccno-ww&odaięj 177*—, 
Wiedeńskie losy 125 25, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akoj 
kolei Albrechta —■—> Węgierskie obligacje państwa 
w zlocie 109—, Galiay]skie oblig. indemnizaoyjne 1 ( 3 —, 
Lwy rjgulaoji Cisy 118 90, Losy tureckie 105 90 Węgiorsks 
renta 98*32.. Akoje banku związkowego 107—{ Akcje banku 
obrotowego’—*—, Akoje kolei węgiersko-gaheyjskiej — —, 
Akcje kolei państwowej —*—, Rubel papierów, l 80‘/„  
Węgierskie losy 118*61, Marek niemiecki —*—. Usposobię 
nie: stałe.

W i e d e ń  d. 24. lntego godz. 6 min. 51. Jednołlh 
dług państwa w banknotaoh 83 65, w srebrne 88 85, Beats 
w złocie 107 20, 6•/, austr. on marcowa 99 40, Akcje 
banku wiedeńskiego 866*—, kredytowego 305 60, Londyn 
124 30, Srebro —— , Napoleotder 9 80, Du_at *.e*. 
men. b*81, 100 marek niemieckich 60*66

SS&rUsa d. 24 lutego gooz. 6 min. 86. Rosyjskie 
banknoty 14 76, Akoje kredytowe 619 50 Lombardy 
238*50, Galicyjskie 113*—, Kolei rumuńskiej 6510. Austrja- 
akie banknoty 165 2u Po zamknięciu giełdy: hredytc ff 
—*—, Lombardy — .

F s u r y *  Renta 3*1, 81*35.
T e l e i p r a m y  s b o ń o  w e  d. 24 lutego. W , 

deń:  Psaaaioa 8 60, do 8 75 alr., żyio —— do
złr., jęossnień —•— do —*— złr., kukurudza —*—- dt
—*— rir., ewies —*— na — —, okowita pr. 10.009 lit r 
ptooent 27*50 do 27*75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 1(0 
kilogramów (na wiosnę) 8*26 do 8*26 złr., rr tw! 
(na sierpiea-wrzesień) — złr. B e r l i n :  Pszenica żołtr 
na kwieoień - majj 166 26 m., żyto —•—
spirytus loco 43*— m., olej rzepakowy 51*50 m. P a r y ż :  
mąki 169 klgr. 4676 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus 
—*-- fr.

N a t t a .  Wi e d e ń  d. 25. lutego: 13 60 do 13-76. 
Brema:  7*20 do —*—. Ha mbur g :  7*0, ca luty 
7 20, na listopad-mareeo 5 70. Ant werpi a- ,  ns
łuty 18*—. N o w y - Y o r k :  7*’/,. F i l a d e l f j a :  7*/i-

*Pociągi k o leiow e.
Od 20. msja 1884.

Według aegaru lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wianmrasa 
pociąg pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano (pociąg ‘ *■ 
bo wy), o godz. 5. m. 3. po południu (pociąg mięsaany) i
0 godz. 6 m. 35 rano (pociąg mięszany lokalny) *

DO PODWOEOCZYSK, z głównego dworoa: o joda 
6 min. 66 rano (pociąg pospieszny), o g. 12 min. 31 po po­
łudniu i o godz. 10 min. 27 wieozór (pociąg mięszany).

DO CZERNiOWIEC: o godzinie 6 min. 80 nao  
(pooiąg pospieszny), o godz. 12 min. 15 po południu.
1 o godz. 11 min. 10 w nocy (pociąg mięszany).

DO PODWOLOCZYSK : z dworca na Podeamau
godz. 6 m. 6 rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 saia. 

67 po południu i o godz. 10 min. 56 wieozór (pooiąg 
mięszany). __________

C. k. Jen. Dyrekcja aostr. kolef ińetwowych.

Wyciąg z ro z k ła d u  ja z d y  

ważnego od 15. lutego 1885 r.
ODJAZD ZE LWOWA.

Pociąg mięszany: o godz. 6 min. 40 rano do 8tryja.
Pooiąg osobowy: o godz. 11 min. 26 przel po południem 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobyozs, Borysławia, Chy- 
rowa.

Pooiąg mieszany: o godz. 6 min. 45 wieozór ló  Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Drohobyoza, Chyrowa, Zagó­
rza, Zwardonia.

PRZYJAZD DO LWOWA.
Pociąg mięszany: o godz. 8 min. 39 rano ze Stryja, Stani­

sławowa, Chyrowa, Zsgórza, Zwardonia.
Pociąg osobowy: o godz 4 min. 17 po południu za Stryja, 

Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Ohyrow*.
Pooiąg mięszany: o godz. 1 m. 39 w nocy z Husiatyna, 8tani? 

stawc a, Chyrowa, Drohobycza, Bor; jławia, I rardouia.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Spec inośel t środki uniwersalne tran emskie i inne.
jak prz— nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1)

Autobiografia Jana Lama
z portretem

znajduje się w kalendarzu „Muchy" na r. 1885 
Do nabycia w adm inistracji Dziennika Polskiego 

po 80 ct., z przesyłką 85 et.

Serdeczne podziękowanie
przesyłam wszystkim tym, którzy nie zzczędząo 
trudu, pomimo fatalnej drogi, tak  licznie Kabrafi 
się w dniu wczorajszym w Słobodzie rungórskiej 
w celu oddania ostatniej przysługi mojemu nie­
odżałowanemu przyjacielowi i pełnomocnikowi, 
ś. p. Feliksowi Strzeniawie Lipskiemu, żołnierzowi 
polskiemu z r. 1863.

Słoboda ru jgu rska dnia 23. Lutego 1885.

Franciszek Wolfarth.

Przyjechali do Lwowa dnia 25. lutego.
HOTEL ŻORZA. H. książę Lubomirski z Bakończyo, 

W. hr. Logotbetti z Drobowyżs, W. Rylski z Narty, W. 
Juriewioz z Podoił rosyjskiego. M. Kohu ze Stutgardti.

HOTEL LANGA. W. Becher i L. Kanitz z Wie­
dnia.

HOTEL FRANCUSKI. T. Jordan Rozwadowski z Hu­
siatyna, Z. Ob *ty- ii z Uiel jża, K. Wawrauacb z Dubie­
cka, F. Walla z Wiednia.

L O S Y  i  P R O M E S Y
do wszyatkich ciągnień 2 

aprzedaje we L W O W I E

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany.

Kalendarz losowań na rok 
1885 przesyłam każdemu na żą­
danie g r a tis  i fra n co .  

w  y  t  w

IM * Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
pp. prenumeratorów zamiejscowych Cennik nasion 
z ogrodu Mikołaja Wolińskiego we Lwowie na 
Nowym Swieele, ni. Sadownicza 1. 13. ‘M l

S L e : r o t < ę
bez ojca i matki po obywatelu mir kim w 
13tym roku z nkońciocą ligą sormi lą 
umysłowo dobrze we wzroście nie bardzc 
rozwiniętą, i trochę chromą, w ogóle po­
jętna, chętna i miłego usposobienia; ktoby 
zechciał przyjąć raczy s:ę zgłosić pod 
adresą Nr. domu 42 w D.ikli. 1336 1—3

Wprawny rysownik
znajdzie od 1. marcu zatrudnienie

Oferty z dołączeniem świadectw 
i żądania co do wynagrodzenia nad 
syłać do Administracji Dziennika 
Polskiego

V list tacie I ł o w u
w o j s k o w y m

w e LWOWIE, al. Piekarska 1. 21, 
w CZERNIOWCACH. a lica św. 

Mikołaja I. 11,
rnzpoczyua się now y kurs 'Jo egzami­
nów na jednorocznych ochotników, 

do wbk B t i i o h  e. k. zakładów w oj­
skowych z dniem 1. marca b. r.

W  interesie własnym kandydatów 
leży, by się wcześnie zgłaszali, gdyż 
zgłaszającym się po rozpoczęciu kursu, 
Instytu t nie ■ęczy za dobry skutek 
egzaminu.

Instytut utrzymuje tak dla powyż­
szych kandydatów, jako też dla uczę­
szczających do szkół publicznych, pen­
sjonat, kierowany nmiejęlnie i L pra­
wdziwie rodzicielską opieką.

Z końcem lutego r. b. opróżnia się 
jedno całkiem wolne i jedno na pół 
wolne miejsce dla uczniów dochodzą­
cych, o które podania wnosić należy 
najpóźniej do 15. lutego. 1204 15- 0 

F .  K o e s t l i c h ,  
dyrektor Zakładu, przyjmuje od 5. do 

7. po południu.

sp asien ie
buraków pastewnych

cberndorfskich, w cenie po 80 ent. za 1 
kilo przy odbiorze od 1 do 25 kilo, a po 
45 ent. przy odbiorze . yżej 26 kilo, jest 
do sprzedania na miejscu w państ e 

Tłumacz. 1323 2—12

Trawa miodowa
(H olem  lanałus) 

nasienie świeże i pewne na grunta 
suche lub mokre zupełnie liche, na 
pastwiska wyborna roślina raz za 
siana trw a kilka lat. J e d e n  korzec  
wraz z workiem kosztuje 4 z łr. 50  ct. 
przy zakupuie naraz 10 borcy , do­
daje się korzec bezpłatnie. Zamó­
wienia uskutecznia J . B u lsiew icz, 
skład nasion w B ochni. 1249 3—16

Nowość 1
T ji l t i r a  la  tlssy  Dra TSDAFA

w  L o n ć L y n Ł e .
Skład dla Galicji w aptece Z. Rnckera 

we L-»owie.
Cena 1 złr. 60 ct.

Potwierdzam niniej.zem iż moja 
33  lat lioząca żona, która z powodu 
ciężkiej słabości osiwiała i połowę wło 
sów straciła, po nżywaniu Tynktury 
Dra Tsuaffi zupełną młodość tychże 
odzyskała. Tauowe są napowrót czarne 
gęste i bujne, przeto wymienioną tyn- 
kturę jak tajlepiej zalecam, zwłaszcza 
żti inne nżyte środki skutku pożąda 
nego nie przyniosły. 1264 6—6

Lwów 1. stycznia 1885.
Maurycy Kesler,

majster kotlarski, ulicą Słonęcgna I. 9.

i
zostanie zaraz umieszczony. 

Zgłos.ć się do Zarządu dóbr 
Bohorodczany per Stanisławów.

Nasiona 
i flance leśne

przesyła za zaliozką na wszystkie tacjb 
kolei i poczt galicyjskich, leśnictwo 
Zassów pod Czarną, nasienie sosny 
1 złr. 45 ent., świerka 60 ent. za funt, 
roczne flance sosny 90 ent., dwnletnie 
modrzewie i świerki 1 złr. 60 ant. za 1000 
sztnk. — Obstalnnki mniejsze posyła się 
na koszt, przenoszące zaś io złr. opłatnie.

Soeben erschien 11. Anflage 
Die geschwachte

M anneskraft,
dereń Ursachen und Heilnng.

Dargestellt von Dr. BISENZ.
Preis 2 fl.

Zn h ab en  in  der O rd ina tions-A nstalt
fur

Gesohlechts -Krankhoiton
yqxi ]008 li*--0

MED, DR BISENZ,
Mitglied der med. F&cultat, 

W ien, S*adt, Gonzagagaaaa 7.
(Rndolfsplatz), Vorzuglich werden 
die suheinbar unheilbaren Falle von 
geschwachter Manneskraft gebeilt. 

&ĘT Auoh wird durch Correspon- 
denz behandelt und werden Medioa- 
mente besorgt. Dr. Bisenz wurde 
dnrch die Ernennung zum Univor- 
sitata-Professor h. ausgezeiohnet.

Główny skład Harmonium
dla małych kościołów i kaplic

r rozmaityoh wielkościach i oenaoh z gwa­
rancją za trwałość poleca

JA N  Ś L I W I Ń S K I
we Lwowie, ulica Chor^żozysna pod 1. 9*

Biuro Nauczycielek
Zuzanny Krzyżanowskiej

we Lwowie, ul. Wekslarska l. 4.
Powyższa firma jako specjalna w tym 

zawodzie, przyjmuje zlecenia pod wzglę­
dem wyborn Nauczycielek i Bon, tak edu­
kacji krajowej jak i zagra, ierne', Staranie 
powyższej firmy jest wszelka baczność, aby 
zlecenia załatwiane były z wielką sumien­
nością, oelem nohronienia stron obo od 
przykrych z roaow i strat. 1271 3—4

i

I 6°/0 gal. Listy zastawne
Banku hipotecznego

5°/o gal. uremiowane Listy zastawie
Banko hipotecznego

5°/o  gal. ieeremiowane Listy zastawne
Banko hipotecznego 

kupujemy i sprzedajemy po najkorzy- 
stniojsz.ch warunkach

SOKAL i LILIEH i
DOM BANKOWY i K NTOR WYMIANY, j

Polecenia z prowincji wykonujemy (
bezzwłoozni< z doliczenia prowizji, 1 
także zs zaliczką. 1058 6—0 3 J

m i l l l l l l l H I IW W I l H i i



DZIENNIK POLSKI

M e b le  i ia  raty
ii m m  esom

fabryka mebli we Wiedoii
mfasto, Luge ck Nr. 2 .

Poświadcza, ni z^ tępoy są bezzwłocznie 
JT zyjm ołani za wj soką prowizją.

HEBBa TY
c h iń s k o -ro s y js k io j. 

Nowi urządzony handel

E D M U N D A  R IE D L A
tce Lwowie, plac Marjaćki l. 10 

poleca zbiera majowego:
*/, kilo r,ongo . . . . .  Nr. 1. zJ. 160  

» Souobong czfcrna 2.. ,  2-— 
g Souchong cza/a*  

abiór majowy
„ E a ijow .................
a MdangedeLond.
a Peooo .................
w Karawanowa . .

> oajprz 
,  uompow perłowa 
» » przed.
Herbata Souchong cza _ 

jowy w oryginalnych chińskich skrzy- I 
noczkach i ołowin opaj, jWana, złr. 3 75
Wysiewki herbaciane '/, kilo . rS < \  
Wymówki ,  z najl. herb. ,  160  

, Zamo .ieaia z prowincji wygeła się I 
t - ' Tr pocztą. — Opakowanie nie I 
1,c*y ««• 1029 4 - 0  f

KAROL BAUIBAN
we Lwowie, ulica Halioka,

pod t Złotym Kogutum ‘ 
poleca

k o n i a k
,  . k u r a c y j n y

e łJ- tt7 n, ĵ“ Juh firm z Cognak wlaa ego

kaw aler, m ający  tylko m atkę  przy 
sobie, ukończył jednę  ze szkół rol­
niczych w k ra ju  od roku 1867 czynny 
orzy gospodarstw ie, posiada dobre 
św iadectw a i powołać się może na 
rekom endację osób znanych w kraju, 
poszukuje posady z wiosną 1885 r ' 

A d re s : W. H. post. rest. Rohatyn 
________________ 13:0 2 3.

Najlepsze śniadania
w handlu

St ffojcii
róg ul. Chorążczyzny.

Wszelkie marynaty z rvb, różna wędliny 
szynki westfalskie, kawi ory, salami i t. p 

takie ciepłe przekąski.
Niedziela i Czwartek flaczki.

Sprzedają się 

V

kompletnie nowe
iza i orzechowa z 3 zw ierciadłam i, 
serwis stołowy porcelan, na 24 osób 
Serwis do herbaty  i m iedź kuchenna.

Oglądać można od 2. do 5. na 
ulicy Zygmuntowskiej liczba 7, B. 
w parterze. 1301 •w-fc

II

z wic dzą lub bez wiedzy pilącego, środkiem, 
który się w licznych wypadkach okazał 

skutecznym mianowicie:

n

* 3 * 3 -
4 u 4 '—

% Ct V 4-—
n V 3-—
n 7. rf 4  —
n 8 . B

7—
n 9. B J ' —
n 10. B 4-—

Powszechnie uznany

otstrakt oliwy Mi
c. k. sekund. dr. Schipka, który usuwa 
każdą nie wrodzoną głnchntę, i prawie 
natychm iast sznm w uszach, strzyka' 
n ie , w yp ływ  z nsza itd. jest prnwdzi 
w y  wraz z przepisem użycia do dostania 

za przesłaniem złr. 1-50.
■w g rłtf tw a a .y a a a  s l c ł a - d z i o

1. L0BL, Wien, IX. Seegasse 8

t : ,m v-

(Elixir przeciw pijaństwu).
Zażywanie t.ago wzbudza odrazę przeciw 
na amiernosci nżywaoia spirytualnych na­
pojów, poltpsza apetyt i oddaje iiLszczę- 

rodzinie i zawodowi. Bliższe 
szczegóły w przepisach o używania.

Cena flaszki 1 złr. 50 cl 
Prawdziwe sprowadza s'ę *a zaliczkę 

pocztową przez aptekę pod węgierską  
koroną w  tiHfewcach(Kaschan) Węgry 

Stłaa w eN ^^ wie w aptec9 Zygmunt, 
tuckora. 1337  1— 12

l> ^ r

P rzy nadchodzącym sezonie
polecam

angielskie sieczkarnie
po złr. 3 5  i wyżej,

- ;  ~':L —jrt ' moje patentowane ręczne mtocarnle, także i prze-
’ i;;  ̂ . wot dc z przyrząd m do czysze-.enia, pstent. kieraty,

/ ’ młynki, patent, przyrządy d oczyszczen ia  zbo­
ża, irajacze do borakó , śrotuwniki, pompy 
studzienne, plagi Rayola, siewniki rzędowe  
i szerokorzntne oto. etc., znakomitego wykończe­
nia, po znncznie zniżonych cenach, także za 

wypłatą ratami. R^par.je przyjmuję.
*3855"- Pomiędzy 26 firmami kooburoncyjnemi zostałem w Wiedniu 

pierwszą i n -jwyższą krajową i honorową nagr: dą c. k. ministerstwa handlu, 
za doskonałość mego wyrobu zaszczyconym, przez które to przyznanie zosta­
łem przez Jego cesarską Mość i przez N jdostojniejszego następcę tronu i tegoż 
małżonkę na placu wystawy odszczególnionym. Z uszanowaniem

•X. W Y C H E R A  w e  J A v o w le ,
1134 1 4 - 0 fabryka i skład maszyn nlica Gródecka 1. 47.

w w » ■

1 but.

i! Meukowa

„  , •prowadzany.
JJe . . .  6 letnia złr. 2 60
Boattealan . . .  6 „ n a'-M

oryg. * 1 0  ” „ 3' ~
,  M 12 Z • 3;60

Firmy Salignack i "spółka w • yginalnych  
1 1. .  o butelkach sprowadr-iny 
1 but. oalignao 1* 10  letni złr. 3‘—
J » Salignac Ii** j2 B * 3‘3o
1 * u 1’??*0 15 » » 4‘—1 n Medali Dor . . .  20 ,  »

Dla
młynów parowy h, 

tartaków, 
odlewaró żelaza, 

browarów, gorzelń, 
rafiner »j nafty 

ł parafiny,

konopie kłaki .Juteftden- 
olle“, ,L»gerdoditen«, łói >

Polecają
G .zę j dwabną i płótna M workl 

s “ jWP*By*h fabryk, 
f ł »t ’ ł“ -t td e /.ł „Lager

do-kół ^ a s z y n ^ f t ^ f " 
oliwę maszynową j rzepakowa 

olej. ,Yulkauo2l« 
płyty gamo we 7 lonopnemi i drucia 
nemi wktsdksm., „ ^ e  urnowe i Dar 

ciane, gurty aonopDe, 
pasy maszynowe skórzane i kauczu- 
kowo konopne, rzemyki do szycia pasów 
i snnry i płyty asbestowe, tektury ć j 

spajania rur, „Serbst mastixu 
Eisen i miniumkitt, pokost, m ńi^m 
bltiwe s, siarka, boraks, kw-g m'™’ 
cyna, cy lk , kompozycjt cyny, mnBj 
aM*Bcha’.tz*, ołów, rury cynowe i cń0 

w ane,
D»pier szmirglowr i szklisty, 

szmirgel z N-xos.
=?.mirg. n a  p ł ó t n i e ,  

„Cobalttda0“ fai ba do inaiowansa beczek 
Daft-wych, 

farby anilinowe w nafcie rozpuszczalne, 
pen^zte. sz:.zo:ki, rośmy miernicze, 

rury szklane, aEpri.iavets“,
«»gi wodne, 

pipy do liecrek, dre«u ine, 
moB.ężne 1 cycowe, 

p i p y  m n s s u j ą c e ,
.. eutyl • do beczek, 

maszyny do korkowania, myc a flaszek 
i kapslowania, 

k o r k o c i ą g i ,  
kapsie na fl szk:, 

b l a c h a  ia szpnnty,
BT.oła browarnicza, 

werki do filtrowaaia piwa i wina, 
trzaski laskowe, 

c u k i e r  g r o n o w y ,  
glazura na że r.o i drzewo, 

w i a d e r k a  do gaszenia ogn s, 
szpagat do szycia, 

koiki 1 szpnnty ćo beczek, 
żelatyua, glyceryn*, 

d w o i  a i o z a n  wapniowy, 
kwas salicylowy, 

tanina, 
szkło woJne, 

dwnsiarczsn węglanu, 
awas wmny.

R a j a  C i s i  t t a ,  
ter gazowy, grafit, 

cement, gips, 
smarowidło * kit ł i i  kopyta, krajowe 

smarowidło na sśóry, 
farby olejne, pokosty, lakiery, ' wae 
karbolow; i wszelkie środki do desin- 

fekcji 1
jakoteż dla szklarzy i bandli szkła, 
nasz obficie zaopatrzony skład w dya- 

menty do rzn ęcia szkła. 
CENNIKI na żądanie gratis i franco.

IMEB i BIBIE
1286 wft LWOWIE.

M A G A Z Y N  
A la ville de Parls

plao Haliokl 2,
obok handlu specjalitetów 

p o l e c a
po cenach  najprzysiępniejszych J
K o s z u le  męskie po złr. 1 3 5 . > 80 

2 - ,0 , 2  ł?0 , 2 - .l‘.
K o s z n le  c, o fraka z jednym gn- 

zgkłem po złr 2-fc’O.
K o s z u le  nocne.
K a le so n y , afcarpetki, różno, ro 

dzajn~ ct. ła tki, k o łn ie r z y k i i 
m a n a zety  ^ocŁwóme.

W ielki wybór najgustowniejszych

l i r a w a t e k .
Szelk i angielskie argosy i inne.
Kapelusze i  czapki angielskio.
R ę k a w ic z k ig  acea z agrakmi po 

złr l*3j 1 rożne inne gatnnki.
r  rasole jedwabne od złr. 3 50 

i wyżej.
Kufry, torby, kocyki, pledy

angielskie i wszelkie inne prz' 
bory podróżne.

Wielki _ wybór tow arów  galan­
teryjnych i skórzanych.

Perfomy angielskie A"Łkacsona 
po 1 złr.

Prawdziwa woda kolońska i in­
ne przybory toaletowe.

1)91 9—0 G r .  S t a r k

Odszczególnione na wystawach! 
Medal państwowy!

JULIANA HAUSBERGA
magistra farmacji w Tarnopolu

M a la g a  z  C h in ą ,
Malaga z Chiną i żelazem, 

Malaga z zelazem
wBzelk.e osłabienia, nied.kre wność 

newralgie i t. p.
Wino lif8zp»ósKie z Pepsy- 
aą i Malaga z Rhabarbarum
aa choroby żołądka, złe trawienie, za- 
1066 twai-dzenie i t. p. 12 — 0

C e n a  t o u t e l  I 3  z ł r .  
Główne składy we Lwowie w apt. Z. 

Hackera, w Kr iowie w apt. Redyka, w 
Tarnopolu w apt. Fr. Jamrógiewiczs, Leona 
Fleischmana i w aptekach na prowincji.

D la drukarń, 
litografij, 

urzędów i sądów,
polecają :

Farby do dzieutiików, akcydencyjną, 
do dzieł, illustracvjną, piórową, ns 
plakaty Czerwoną i niebieską, do prze 
drukowania, do gra wirowania i kredową, 
pokost drukarski w różnych fęgoscisch, 

lakier etykietowy i damarowy, 
atrament i tusze autograficzne, 

fsrby do stampiglij, 
b r ą z y ,  p r e p a r a t ,  

kwas galusowy octowy, 
benzyDę, 

asfalt syryjski i amerykański, 
amoniak chemioznie czyszczony, 

glicerynę, Kleestlz, taninę, 
kwas win ay, 

olej terpentynowy 
gu ^ ę arabską, porneks, 

łój, oliwę kościaną, 
g%bki,

papier do odbijania (Pauspspier),
■ ynober prawdziwy chiński, 

karmin i wszelkie inne farby suche, 
metal w piata, h, 

prawdziwe złoto i Br<-l>ro w płatach, 
zinnfolię białą ; kolorową,

„S hlagm etallB, <ynk, 
A n t i m o n i u n  R e g u l u s ,  

dektury litograficzne, 
mssę na walce, 

ol:wę do smarowania maszyn, k r e d ę ,  
korek Jo czyszczenia płyt cynkowych 

gąbki oprawce do czernienia, 
pspier szmirglowy,

CENNIKI na żądanie gratis i fratako

HiiBlEE i HANIE
we LWOWIE.'286 4 - 0

Doniesienie bardzo ważne!
W yleczenie pewne i radykalne

EPILEPSJI (
Podczas gdy nawet bromek potasu, używany przez 

dłuższy czas, tylko w nader rzadkich wypadkach wyle­
czą padaczkę; środek mego wynalazku, do którego 
doszedłem po długich badaniach, jest już uwieńczony 
ak najpomyślniejszym skutkiem. Jakc środek pewny 

i radykalny w wypadkach chronicznych, ma on nieza­
przeczoną wartość dla wszystkich osób, dotkniętych tą 
straszną chorobą, które daremnie poszukiwały dotąd 
leków skutecznych. Posiadam świadectwa i podziękowa­
nia liczne osób wszelkich warstw społeczeństwa. Lekar­
stwo mojego wynalazku, wraz z przepisem użycia tegoż, 
wysełam w opakowaniu orygiialnem , za nadesłaniem 
ceny tegoż w kwocie 20 franków w gotówce lub prze­
kazie pocztowym. Upraszam o nadesłanie poleceń wprost 
pod moim adresem: 1335 i_o

S. Riebsohl&ger, specjalista.

B e r l i n  S  , B r a n d e n b u r g s t r a s s e  N " r .  3 5 .

— — —

Apteka J. SIDOROWICZA w Kołomyi
p o leca

Ważne 
na karnawał.

1077 17—0
Karrpac [« ilółfe & najskuteczniejszych roślin , pr -ęiw katarom , kaszlom , 

chrypce, zaflfgtnieniu i t. p. 22  cnt. )
Balsam  na odm rożenie 40 et. — Benignina na p ieg i,60 ot.
P łyn przeciw pocen. się nóg, pach, i t. d. 45 ct
I u».r pf ryswi biały, różowy, żółtawy.
Pndr włosów biały, żółty, srebrny, złoty, brylantom ry.
Odontalglquf przeciw wszelkim chorobom zębów i dziąseł 48 Ct 
P laster Armlnln^a na rany, wi zody, czyraki etc. 48 ( t.
Herbata chińsko rossy jsk i od c. k. dostawcy dla Dwora cesarskie]
Świeże wody m ineralne, \  prawdziwe,
Koniak 1 M alaga, Wina franenskie, /

ou o

I

POD ZŁ O T Y M  L W E M

Jśk---------------------- A  - ____  M i A J M M  ■

D E 2 e s z t > = ? . s t a - H s a n . © .
barwy prawdziwej z dobrego meterjału metr 1 zlr. i wyżej. Próbki posyła 
się za przyrzeczeniem zwrotu franco, zaś za przysłaniem marki na 15 cnt.

nawef rekomendowano. 1032 18—0

M a M s  NieJerlats zn Weissen L in  ii Brira.
' W T  ▼ T  ▼ ' f y y y t f v ? V T T y T T V T v y f «

3 3 w i x n a s t ©  o g ó l n e

ZGROMADZENIE
Towarzystwa Zal iczkowego w Rozdole,

(Stowarzyszenia zarejestr. z nieogran. poręką)
o d b ę d z i e  m ię

dnia 8. kwietnia 1885 r. o godzinie 5. po południu
w  sali szkoły  ludowej w  Rozdole. 

P O R Z Ą D E K  DZI ENNY:
1. Spraw ozdanie D yrekcji z czynności i rachunków  za rok 1885.
2. Spraw ozdanie kom isji rew izyjnej i udzielenie absolutorjum .
3 Wyb<-'y.
4. W nioski. 1334 1--1

I

DO .W IADOMOŚCI.

■

I

Na liczne zapytaniu, « zwłasz ż . zamiejscowe, czu s-.umuie pole- 
oo-e pr/.ez hirndle wiedrńskie: „King - Lint-n", , Płótno - King" i
„Wcba-King**, jest nicitno, ośaiadczam : iż takowe ani jedi.ej nitki 
lnu m e za*ieru, jest tylko perkala a z apreturą szklącą, przez co na 
pierwszo wejrzenia tylko podobne do płótna, po wyprauio zsś apre- 
tory (lozontiiji zwyUy psrkal. C-na tłgo niby > łótna jeat. tańszą, włr- 
śnie z przyczyny, iż nie j r*t piótcem t> lk • perkalem bawełnianym. 
Twiordz-m e, iż wyżej wymienione wyroby bawełniare przewjżgzsją 
t'- ykr ' lie t.rwuł ść prawdziwego piótn* jest szarlatanerią.

Wd L w ow ie. _  .  _  _  _ _ _ _ _ _ _ _
I S X E 3 D I L | ,

13 38 1 — 0  w łaściciel haudl i pło ien i bielizny.

sr •w v

Sadzonki chmielu Saazer Hopfer.jatzlinge)
w uszlachetnionym gatnnkn wprost z Saazu z najprzedniejszy »h ogrodów  
chmleln, po cenach 8  złr. za l O O O  sadzonek, dostarcza J i  j podpisany.

Moi mooodawcy w Saazu postur li się już naprzód o to , aby wył ‘..ć sadzonki 
hmieln w najprzedniejszych ogrodach przez ogrodników osobno dc o wybra-

pcom.
ioi.y, że ja tylko najszlachetniejsze dworskie 
nie wysyłam proste chłopskie sadzonk., tak jak

K
Codziennie świeże

ALAFIORY
T K r ł o e l s i e  

w  dużych pięknych różach
po  40 do 00 cnt. 

Ś w i e ż e  d e s e r o w e
YlTINOGiKONA hiszpański)

po 2  z lr . k ilo
tyrolskie co złr. 1 20 k 1 

M l  U S Z K I  k o c .)0towe "0  „ - -60 „
i i L ł l r o  tyroSbkic . . po 8 ont. Sztukt d d D l i  l  po 4l cnt k )0

P o m a ra ń c z e  meeyń;kie pc 5 8 ct. sztuk? 
M arony  tyrolskie . . . . po 40 cnt. kil 
U roazek  francuski złr. 1 aO i 2 -«0 puszk- 
G roszek  rosyjuki s i»zony po złr. 3 60 kil
R ^ zy n»k1, M ,8d a ,.V. F ig i, D ak ty le , 

t ry k a ła  i t. p. w najleps ,ej jakości,
a najtaniej, poleca handel

St. M arkiewicza
we Lwowie, w Rynka 1. 41

ZAPALENIE OSKRZELI, K A szE L , KATARY 
KATARY  ̂ piersiowe, SUCHOTY, Astm y

Leczą aię szybko i z pewnym skntkiem ęrzez użycie

KROPEL L I U ISR1CH
rOUTTES LI ONIENNES)

Z Kreozotu drzewa bukowego, Smół?' Norwegskiej i Balsamu Tolułańskiego 
p *  T * p  n T T  P I T T E - P E B B E T

Jest to środek niezawodny, leazący " idykalnie wszelkie słabości organów
oddechowych, zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny.
> dj f który r > tylko nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 
piersiowych w najsilniejszy oh objawach.____

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, nlica SfInt-Antolne, w PARYŻU
i w głównych aptekaoh. -  Dla unikniejia fałszerstw 

^ ^ ^ wymagać należy francusk^go Rządu na każdym flakonie.

„  .  . ^ w w ic  W aptekach pp. M ikolaacha i Krzyżanowskiego; w C s e rn n w iĄ I  
w ftpteoe n. (TobchowBkiejjro. DM5 8 __\

. Uniwersalne pługi stalowe,
|  wchodzące na 4 - 8 ,  6 - 1 0  i 8 - 1 4  cali głębokości;

t 4 -sk ib o w e  płnjgi siejbow es
t  T o r c n y  i  w a l c © ,  1293  5-0

j Siewniki rzędowe (Drylownilti)
J siewniki szeroborzutne,
J  doałarcza jako specjalność a g r o n o m i c z n a  f a b r y k a  m a s z y n

t  U M R A T H  & Spółka Praga-Bubna.
M T  Katalogi gratis i franco. " W

6 0  la t p o w o d z e n ia  są dowodem skuteczności tego śr 
irrjłacyj piersiowych, renmatyzinów, zwichnień.

i nagniotków pomiędzy palce
We wszystkich aptekach. Hmtownr sprzedaż w

^ * 1 a k ^ s

zwane dworskie zad-onki 

wyhorne

Ja  K O L I J R W I C Z
rusznikarz i rzeczoznô ca sądowy

we Lwowie plac Cłowy
poleca W W. pp. myśliwym i am atorom  broni swój sk ład

broni myśliwskiej wszelkich systemów
najlepszych renomowanych fabrj k sprowadzstią i wypróbowaną, 

równi-ż wykooiije w szelkie w  zakres rnsznikarstwa wrhodzące 
roboty i przerabiam broń starych systemów

1 na wszystkie najnowsze i najpraktyczniejsze.
! { f f "  Doisb unie nowy h osad ora? eg-elki'- reparacje usknte-
!e!iaia:.i iiiijat raaniej, i aj-pie»zuiej, p > c e n a c h  s łu sz n y c h  i om lar- 
k o w a n y rh .

m ▼TT

:

:

O s I » h f m i l e  f* llN  m ę s k i e j ,  « h o r o t » y  n e r w ń w ,
ski-yte grzechy młodości i wyuzdania. 

f U r ,

peruwialiski
(wytwoi^Nby * aiół peruwiańskich),

Prnsaek peruwiański jest jedyny J jedynie eadnjt 
 ̂ sic ku temu, ażeby usunąć w sselk ie  osłabienie całon

f<° ;/ feow płodnych i rodnych, a temsamem u mężcayan
t:, impotencję, a u kobiet niepłodność. P rostek  pernwiań-
V y. sk i skatknie także uietffWodaie na betsiJność, po

wstałą praez ubytek soków i krwi, iakoteż we 
wsaelkleb fatach osłabiania w skutek w y nadanego życia , onanji 
i polncyj nocnych (tej jedynej przyctyny impotencji), dalej przeciwko 
wsseikim  chorobom nerwów, jak o to : osłabienie umysłu, niknięcie siły  
flzyctnej, boleść w k rtyżn  i paciersn, m igrenie, tnużeaie, brak hn- 
moru, nporetyw e tatw ardten ie, nerwowe drżenie rąk i nóg, 
anemja i t. d

Wsaystkieh powyżej' wymienionych chorób ale leeay żaden 
inny ssany dotąd w medycynie środek tak nietawodnie i z taką do­
kładnością, jak Dr. Wrona proszek pe* iwiański; niesr^odliwość
joręctona.

Oeaa jednego pu 14ka ■ dokładnym opisem 1 «ł. 80 ct.
Składy n oasiępujftcych pp aptekarzy: Wa Lwowie: Z. Rucker, 

Piotr Mikola8Ch, apteka pod „G-wiasdą*; Kraków: w. Redyk; 
Izerniowce: J. Golichowski; w Tarnopolu: Fr. Jamroglawicz. 
■ajent jen. we Wiedniu; Al. Gisshner, iypl. aptekara U . Kaiser
Josefstrasge 14. 1046 6 -4 0

i uszlachetnione tak 
wcześnie zamóv. io. 

kan e wcześnie 7.amówić. albowifliin 
Gaiicji rozsprzedsne zostaoą. 

woje zamówienia za uiszczeniem należytości
  1327 ‘* - 1 5
szaounlciem

J .  O .  S e e l e n f r e u n d , 
umocowany zastępca handlu chmielu w Mościskach.

SZPRYCOWANIE FP. GRIMAULTI K° z rośliny
M A T I C O

GRIMAULT I  K ‘, APTEKARZE

P rzyrządzone w yłącznie z liści pei uw iańskiej rośliny 
Macico, szprycow anie to zasłużyło sobie w  przeciągu lat 
kilku na pow szechne w zięcie. Leczy w  bardzo krótkim  
czasie najuporczyw sze rzeiączki.

S k ła d  w  P a ryżu , 8. u l . V iv ie n n e  i w  g łó w n y c h  a pt e k a c hJ
W» Lwowie u pp. Piotra Mikolascha, Rjckera, Be z-, ra i Nah ika.

Skpść medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

F U D E  K S I Ą Ż Ę C Y
Z nakom ite  pow odzenie i w ziętnść  togo p u d rn  są uailepuzym  dowodem  

jeg o  n pporów nanpj dobroci. — P u d r  książęcy na w szystk ich  w ystaw ach 
(idui aił palm ę (derw szeństw a, a liczne rn ed ile  zasług i, jak iem  i został wyszcze­
gólniony iiujit |iiwj go zalecają. P a d r  książęcy n ie  zaw iera  żadnych  m eta- 
lii znyc.h przym ieszek, je s tto  n a jczystsza  i la jd e lik a tn ic jsza  m ąezk-t ro ślin  i a , 
p zy jem rie  przylega do tw arzy , nad aje  p ięk n ą  n a tu ra ln ą  białość i je s t  nieoce­
nionym  środkiem  do hygien ieznego  np ięk szeu ia  tw arzy .

Pu "  fko ra d e  pudru  o iałego 60 ot-., ca łe  l z łr., z łabęd zik iem  l ‘6ft c t 
Różowy d ia  b londynek  i krem ow y d la  sz a ty n -k  i b ru n e ó k ,  ni>łć piuuetko 
pn 7:1 r t . v} . 1 -n ?. t■ I:cd -iii'f1 — złr. 1 *fie

WODA FIJOŁKOWA ’’
Osnwa z tw arzy  p ry s.cze , liszaje, trą d z ik i, p ie rzch a ien ie  i łuszczenie 

«kó-y w ygładza zm arszczki, pory  i d o łk i ospow e.
Twarz odśw ieża, w ybiela i w ydelikaca do tego  s to p n ia , że jak o  śro d ek  

toale tow o-hygien iczny  został odszczególniony m edalem  zasług i na  w ystaw ie 
nrzrroduie.zej lekarsk ie j w Kr.,'zowie. Oeaa 1 z łr  w. a.

M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E .
O dznacza się nadzw yozajną d e lik a tn o śc ią  i n a d e r  p rzy jem nym  zapachem , 

łag o d n ie  w pływ a n a  nask ó rek , zapobiega  p ie rzch n ien iu  rą k  i tw arzy  bardzo  
d o k ład n ie  o izyszcza skórę . U scw a p ieg i i żó łto b ru n atn e  plr-my z tw arzy . —

Oena 60 cnt.

Wodę lwowską 
Wodę koloóską ^

80, z łr. 1 -  0. 2. 3 V) i *

an
o

p.. od P1 cul
Perfumy

róż i t

Wodę lewandow
po 50 70, 90 i z?r. I 1

d<
ucOcet toaletowy  

Ocet salonowy do

J A N  I I
sklepy

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józe f  Laskownick i .

fobryna we 1 
w ła sn e : ulica f

i filia w Rł
n r

1. Zwiąi


